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Dzisiaj odpowiedź kiubów Aa propozycje Witosa. — Regu­
lacja pcborów urzędrrczych na sierpień. —  Wie ka pożyczka 

kolejowa dla Polski.

Dzisiaj odpowiedź klubów na pro­
pozycje Witosa.

Warszawa (Telei)). ((zi). Zainicjowana

przez hk»k lew kow y próba wszcęwja pear- 
traktccyi z klubami centrum, tj. z  N. Z. L., 
K. P. K- J Z. M. dala o tyle dodatnie 
wyuud,

ze w ogóle zaczęto rozmowę:

Prowadził ją  pized południem w  imfcniu <f> 
legatów lew icy p. iWitos z pp. Skalskim 
i Rossetem.

Przebiag j treść (tyrf rozmów odJajfe 
znany już kamumkat zredagowany wczoraj 
p<>jx>ludniu na zebraniu przedstawicieli stron 
nictw, które podjęły inicyatywg uitworzenia 
iządiŁ

Przedstawiciele stronnictw zastrzegli so- 
b!e udzielenie odpowiedzi po decyzji swych 
klubów. W szczególności dotyczy to 'N. Z. 
L . Oulpowiedż
ma nastąpić wieczorem dnia dz&tirisz&goi 

 oo------

Regulacja poborów ur?§dn’c2ych na sernień.
Y^arszawa. (A 'W ). Wczoraj Rada Mini­

strów ucnwaltła ure-grlować pobory urzę­
dnicze

Bę«.ta one wyższe o 40 p-oc. niż w llpctt

Dodatek cfrodyzaiiany będzie zw ę s z o n y  d j  
80 proc. za-raoniczę, ptnsyi (dotjcńczas 60 
proc.) dodatek wyrównawczy do 70 proc.

Wielka pożyczka  kolejcwa dla Polski.
Warszawa. (AW l). Angielscy i belgijscy 

finansiści zaproponoiwali Polsce pożyczkę 2
milionów fumów sterlingów na odnowienie 
taboru konejowego.

B A N D Y T Y Z M  NA U KRAIN IE .
C fe rk ów , (A W ) Napady rozbójnicze 

na Ukrahiie w  ostatnim czasie bardzo się 
v rzrnogly. Szczególn ie częste są napady 

‘ na pociągi, zw łaszcza  w  drodze z lOdessy 
do Charkowa i K ijow a I tak w  ubiegłym 
tygodniu napadła jedna z uzbrojonych 
band na pociąg do Odessy około Elisabet 
gradu. Bandyci rozkręcili szyny, sprowa­
dzając w  ten sposób wykolejenie pociągu. 
|4  w agonów  uległo całkowitemu tozblciu, 
Kilkanaście osób zostało podczas katastro

fy zabitych, kilkanaście zaś, nie mogących 
się odpowiednio wykupić, bandyci roz­
strzelali, poczem  z ogromnym łupem u- 
ciekli.

20 U C Z N IÓ W  N A  ŚM IE R Ć  S K A Z A N YC H

Rzym . (Pa t) Radio. Z M oskw y dono­
szą, że rosyjski trybunał w o jskow y ska­
zał na śm ierć 20 uczniów szko ły  wojsko­
w ej w  Kronsztadzie za to, że uchylili się 
od uczęszczania do szkoły,
■“ ***" - w/ ' '  -

jłynna tancerka amerykańska Izadora 
i Duncan wróciła niedawno z Moskwy, gdzie 
prowadziła szkołę tańca według swojego sy­
stemu. Izadora Duncan wy;zła w Rosyi za 
nuż za Srrgieja Jesienina ;ednego z raj- 
unększyh współczesm ch poetów rosyjskicn

SKC in g e n e r a l n e g o  j o n s u l a
POLSKIEGO W MONACHIUM. 

iHoitaci Iuiul (Pat.). Generalny konsul 
polski w iMonachriwp Włodek, zmarł dziś 
po operacyh -
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Jtst chyba dla każdego jasnem, że w l 
a? nieszczęsnych i powikłanych stosun­
ków  w  Polsce ponosi zbyt długie ti wanie 
Sejmu, który ma ambieye być chyba czie 
roletnim. W p raw dzie  historya uczy nas, 
Że konstytuanty przew ażnie rozfvędzap»e 
b y ły  bagnetami, ale by ło  -to bardzo pożą- 
danem, żeby u nas ta ostateczność nie za­
szła. Różne grupy sejm owe od ..W yzw o ­
lenia" począw szy, w ystępow a ły  już z 
wnioskami rozw iązania się co rychiejsze- 
go  Sejmu aie dot>’ ero wniosek narodowej 
dem okracyi znalazł posłuch w  Sejmie i u- 
chwalono rozpisanie w yb orów  na dzień 
1. października. B y ł to jeden z nielicznych 
wniosków dla państwa korzystnych, któ­
ry  postaw iła w  Sejmie narodowa demo­
krac ja .

A le  rych ło bardzo okazało sie ż'e 
wniosek ten rozsądny by ł tylko jakąś pod 
stępmą grą. O  podstępnym charakterze 
g ry  św iadczy ta okoliczność iż narodowo 
domokracya przypomniała sobie dopiero 
p^zed trzeciem czytaniem że ustawa o or- 
dynacyi w yborcze j ina pewne w ady i bra 
ki i dopiero przed trzeciem  czytaniem 
zdecydow ała się odesłać do komisyi pro­
jekt ustawy nie starając się przedtem 
drogą jakiegoś porozumienia ze stronni­
ctwami spraw ie tej nadać obrót który by  
i inne stronnictwa m ogły akceptować.

'P rzez ca ły  rok prowadziła praw ica 
obstrukcyę w  komisyi konstytucyjnej p rzy

pracach nad projektem ordvnacył w ybor­
czej i k iedy już się w ydaw ało, że projekt 
ten będzie w  trzecienj czytania uchwalo­
ny praw ica powraca do sw ej obstrplccyi. 
bo przecież terminu 7-dniowego nie mo­
żna brać seryo i jest on Jak słusznie za­
znaczono w  Sejmie fikcyą. W yjaśnienia 
dane w  Sejmie przez ks. Lutosławskiego 
zbyt b y ły  ogólnikowe by m iały zaSjX)koić 
tych k tórzy  w  odesłaniu ordynacyi do ko­
m isyi w idzą manewr mający na celu od­
w leczenie wy bot ów .

Jest rzeczą znamienną, że prawica od 
wlekanie rozwiązania Sejmu w  chwili gdy  
czuje się w w iększości i sadzi że uda się 
jej przem ycić jeszcze niejedną Diękną 
nchwałę dla dobra 'O jczyzny i Narodu! Te 
raz mimo zapow iedzi terminu siedmio­
dn iowego s łyszy  się na praw icy głosy o 
gruntownym przerobieniu ordynacyi. Zda 
je się że praw ica będzie przerabiać grun­
t o w n i tak długo dopóki nie pzeprowadzl 
w  Sejmie wszystkich potrzebnych jej i 
jej adherentom ustaw i nic dokona dzieła 
prow okacyi soołeczeńsl w a, które już tra­
ci cierpliwość do patrzenia na jej burzjmiel 
skie praktyki.

Praw ica  jakgdvby przelękła się w yn i 
ku spisu ludności i obawia się że ordyna- 
cya dałaby mniejszościom narodowym 
zbyt wielką siłę w  Sejmie. Z tym  taktem 
rndeżalo f c z y ć  się zawczasu i nie zam y­
kać oczu na niebezpieczeństwo jakie z tej 
strony grozić nam może. Praw ica  zresztą 
w  całej sw ej po lityce kresow ej okazuje 
jawne lekceważenie w yn ików  spisu ludno 
ści i chce doprowadzić do narzucenia nam 
przez innych praw  w  których uchwaleniu 
przez nas samych w idzi zdradę O jczyzny.

A le te pozory dbałości o łos państwa 
nie znajdą w iary, nie o O jczyznę chodzi 
p raw icy lecz o sukces partyjny. Praw ica  
grę o spóźnienie w yb orów  rozpoczęła  ró­
wnocześnie z robotą nad przesileniem pań 
stwowem . T e  dw ie akcye stały w  zbyt 
ścisfym związku ze sobą i są zbyt jaskra* 
w ą robotą zmierzającą do utrwalenia 
swych w p ływ ów  choćby z największą 
szkodą państwa. Cała usilna praca nad 
w ywołaniem  przesilenia państw ow ego 
iest tego najlepszym dowodem. Im dłuży 
szv  czas ma wszelako praw ica na w yk o ­
nywanie swoich praktyk tem w ięce j ma 
czasu zarazem  na zupehie skompronrita* 
w?w?c sie w  opinii wszystkich uczciw ie 
m yślących ludzi.

Listy z Wiednia.
(Kprespondencya w łasna , W . N ow ego ‘\ )

Katastrofa walutowa w  Am iryb —  Poczta 
DOw:et nw o W iecfeń-W  arsz z w  a. —  Skutki 
P e w n ik i cen biletów tramwajowych. — < 
Gaże artystów wiedeńskich. —  Nauczy- 
cteikom Ułówoirio wychodź,ć za mąż. —• 

Pijani szoferzy .

'W ie d e ń ,  w  H dcu .

Kursy walut obcych skaczą w  W iedniu z 
godziny na godzinę dc w ysokości dostęp­
ne i jedyn 3 linoskoczkom i innym spręży­
stym stworzeniom .

T o  też na wiedeńskim bruku m ów i się 
już jawnie i o tw arcie o blizkim krachu fi*

Braicluowioe, dnia 23 kpea.

WYC1ECŹKA DO KULIKOWA.

Oadawna marzyłem o' poznaniu tego 
stawnego irrasteczka. Niemało się też ucie­
szyłem, gdy mi się tego tygodnia nadarzyła 
-wreszcie sposobność oglądnięcia go.

Stacyz Kulików oddalona jest o trzy ki­
lometry 'od miast oczka. iDLa w ygody gości, 
słiEŻy jeden jedyny wózek, zanrzężony w ty­
leż koni. Web Seul ten stanów1' własność p. 
poczmistrza i wozi gości bez różnicy naro­
dowości, teszy i wzrostu tylko po sto ma­
rek od osoby. Cena bajecznie niska, gdyż 
jazda, trwa około pćłtory godziny.

Maćkoj, tak wab" się konik pana pocz- 
mistrza, chodfci bowiem tylko krokiem i jest 
okiem' w  głowie pana poezrmstrza. Oko pana 
tuczy Maćka, zaś Maćko tuczy swego pana 
dochodami.

Wózek musi pomieścić wszystkich gości 
którzy rnM$ zamiar dostać się do mtasteeZ- 
,ka. Mictisca jest zawsze dosyć podobnie jak 
'w  lwowskim tramwaju lub kryminale. Goś­
cie sta dają sobie wzajemnie na kolana, resz­
ta zaś zajmuje miejsca stojąco z tyłu łub na 
e ł  iPahiGk ’ ■* •* T ’ ‘

Wózek o dyszlu na dwa konie pomsza 
się majestatyczni jak wielbłąd. Niewtajem­
niczony, który nie wie, że trzeba nrejsee 
zająć na samem środku — dostaje nieunik­
nionej choroby morskiej z wszelkiemu skut­
kami nieraz juiż na samym wozie

Pierwszeństwo na wózku marą Kul i ko- 
wianie. O ile tedy tubylec nadchodzi nieco 
później, musi mu obcy bez pardonu ustąpić 
miejsca i czepić się ewentualne wózka 
z tyłu.

Maćko chodzi wedle surowego rozkazu 
pana poczmistrza tylko krokierrj, ma jednak­
że tę miłą właściwość, że się przynmirmiej 

jdiwa razy w  tygodniu płoszy. Pasażerowie 
I wlatują, do przydrożnego rowu, a jeżtdi ma­
ją szczęście, rno-gą .jeszcze dopęcbdć wóze- 

| czek. Woźnica bowiem n:e zatrzymuje wcale 
konika. .Maćko bowiem ma już iaka pasku­
dny naturę, że jak raz stanie, to żadna siła 
nie zmusi go, by znowu ruszył.

Wjeżdżamy na rynek. — Majestatycznie 
kręci s'ę tana i z powrotem iardś sia 'S.zy 
jegomość z grubą pa?k|, słodko uiśimecbnię- 
ty. Informują; mnie, żc to sam naczelnik 
gminy. Urzędowanie jego polega na tem. że 
od wczesnego ranka robi (porządki. Każe 
zaganiać świsie i kosy, którzy swobodnie 
spacerują na korsie i stale zajęty jest wy­
dawaniem dysmozycyi i odbieraniem rapor­
tów od swego sekretarza i carej policył 
miejskiej, skiadąiacej się z Jednego polieyan 
ej; anta.

Poiicyant gminny pracuje niemało. Bęb­
nem komunikuje lwrorządzciiia wtadz kr Il­
kowskich, ściąga daniny i wykonuje egzelpj- 
cye przez sprzedaż zajętych za pcdatki ru­
chomości. Przez cały dzień znosi zajęte ru­
chomości jak pierzyny, stare betyj, zboże i 
naczynia kuchenne do urzęchi gmnnsgo, zaś 
w  wolnych od tych zateć chwilach, strzela 
z starego flobertu do wałęsapcych się po 
miasteczku psów i traf;a zwykle kozy łub 
koty. —

Czytelni, klubów i Kasyna i związków 
naukowo-literaddch, jakoteż scenek amator- 
Isloćh nema w  Kulikowi©. Bo po co? Kto 
me ma czasu, ten i tak nie czyta, kto zaś 
ma czas, ten także nic nie czytaj, tylko je­
dz ie do Lwowa.

Całe życic kulturalne i umysłowe Kuli­
kowa. koncentruje się w trzech szynkach 
tamtejszych.

W  najelegantszym % tych lokali rr?sfe.- 
nowlłem zjećć ob;ad. Spisu potraw rre by­
ło. ale też nic do jedzema prócz suchej kieł 
basy { piwa. P rzy  stota w  drupira pokoju, 
sfctwa się. cała intehbeipcya mlasta*i2&E.. 

Pebatuiąi tam naczelnik' t sekretarz gminny, 
żandarm, sędzia ł kill;u radnych. Z tego 
stołu wychodzi imeyatywa we wsaelkrtah 
sprautach gminnych a często1 nawet zapada­
ją prawomocne uchwały.

Sam Kubków przypomina trochę wj©?, 
trochę miasteczko. Całyj ryneW spaforty, 14 
z jednej strony1 ośtał się mętrówy większy
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nansowym. a nawet o —  zmierzchu rcpu -; 
biiki austrvackiej, której agonia trwa już 
od szeregu m esięcy, przeryw ana od cza­
su do czasu bladymi odblaskami słońca w  
postaci przyob iecyw anych  kredytów .

Niesłychany wprost, a niczem nieuza- 
sadniuny wzrost kursu korony czeskiej 
sprowadził na rynku tutejszym meubliczal 
ne następstwa uwidoczniające się w  zw y ż  
ce cen węgla i cukru, zamawianego w y ­
łącznie z Czech.

To toż niewiele ludzi Dędz‘e sobie mo 
gło wkrótce pozw olić na osładzanie życia 
białym ! kostkami, jeżeli s ę  zw aży , że kilo 
gram cukru kosztuje iuż dzisiaj około 5000 
koron i to przł" w ielkiej protekcyi, gdyż 
sprytni kupcy chowają go paskarskim o- 
byczajem . czekając na dalszą zw y żk ę  to­
w arów .

W  nagrodę jednak za to, stał się W ie 
deń jednym z głów nych nort-ów komuni- 
kacyi pow ie t-zrc i zorganizowane! przez 
„Compagnie Franco-Roumaine de Naviga- 
tion A er:enne“ ,

Oto od po łow y łipca kursuje n rędzy  
Francyą. Polska. W ęgram i Czechosłowa- 
cyą  i Ąustrvą poczta powietrzna, przew o 
żąca łisiy, iakoteż ograniczona dość pasa­
żerów  do głów nych miast w yże j wvnre-- 
niony_c.li kraićw . Lot z  W iednia do W a r­
szaw y trw a 5 i pół god z in  zaś l ’st kosztu 
je obok zw yk łą i taksy 300 koron do P a ­
ryża  400 koron.

L isty zaopatrzone będą spec\ralnemi 
markami pc c z ty  D ow ie trzn e j, co zb ie ra c z e  
marek powitają z największą radością.

O ‘ 'e jednak zw iększa się z dnia na 
dzień ilość śm iałków jeżdżących samolo­
tem do Paryża , Pragi. W arszaw y  i Buda

budynek mieszczący Sąd. I tenj, podparty 
słupami, chyli się ku starości. Najciekawsze 
są tu rozprawy karne. Każda strona przy­
prowadza ze sobą catą rodzinę, życzliwych 
sąsiadów i znajomych. Wszyscy jednocześnie 
interesują się rozprawą i dtocinajią sobie tafii 
że z  reguły przychodzi do awantury którą 
łagodzi dopiero woźny, pełniący równoczoś- 
mie funkcyc dozorcy więzienia i zaszczytną 
rolę Prokuratury Państwa.

Stoi jak cerber na progu sali sądowej i 
czyha na ofiary. Jeśt zawsze wrogo uspoi- 
sobrony dla oskarżonego. Ledwie też sędzia 
wyrzekł W Imieniu Rzeczypospolitej wyrok za 
sądżający ,na areszt bez zamiany na grzyw ­
nę, a już pan woźny kładzie sakramentalnie 
swe ramię na barki zasądzonego i prowadź5 
go w  tryumfie wprost do robót, jak rębanie 
drzewa, plewienia ogrodu lub szurowania 
Sądu. Z tego też powodu lubi i ceni swydl 
aresztantóuj, zwłaszcza o ile są młodzi 
i silu.

Dalszą osobliwością Sądu kuTlcowskio- 
go, są, dwaj tamtejsi adwokaci. Jeden „dłu- 
g !“ a drugi „krótki11. Tak też ich chłopi 
Wabią i -odróżniają. Po  nazwisku żaden klient 
ich nic zna.

Ciekawym 'typem w  Sądzie jest rów­
nież Protazy fcułikowski, posłaniec sądowy 
z .olbrzymim wąsfcm iii brzuchem.

Każdy 'interesant bez wyjątku musi mu 
wyjaśnić, z jaką sprawą przyszedł do Sądu 
i otrzymuje nawzajem rady i informacye. — 
Skute* tego jes t oki, że w każdej niemal

pesztu, o tyle zmniejsza się frekw encva —  
v\l tramwajach wiedeńskich, a iO z p ow o­
du znacznej podw yżk i cen jazdy na ?ó0 
koron.

Zdarza się często, szczególnie w  j o ­
rze południowej, że tramwajem eźd z i tyl 
ko konduktor (który nic n ic .. płaci) jako- 
też połicyant, korzystający rów nież z bez 
płatnej jazdy.

Gmina wiedeńska przeliczyła s;ę w .ęc 
tym  razem, w  sw ej rachubie-, gd yż  deficyt 
miejskiej kolei elektrycznej przy obecnej 
podw yżce cen w iększym  będzie, ainżcłi 
przed podwyżką.

fioN otu ia  w ięc W iedeń czycy  magi- 
sfrat z czego, nawiasem pow iedziaw szv. 
cieszą się jedvn;e szew cy, w ysy ła jący  pil 
nie swe żony do Karlsbadu.

D yrektorow ie teaP ów  witdeńskich 
stoją obecnie przed niełada trudnym pro­
blemem. gd yż  najmniejsza gaża aktorska 
'•-miosić będz!e od września począw szy 

.sio ono koron!
Przerażaiaca ta suma nie jest wcale 

wysoka, jeżeli się ob liczy koszty skrom­
nego utrzymania w naddunajskiej stolicy, 
idące w  setki tys:ęcv miesięcznie.

D y e k c y e  zamierzają w ięc podnieść 
ceny bńetów o 30ń procent, co jednak ob­
niży w wysokim  stopniu frekw encvę i do 
prowadzi przedsiębiorstwa teatralne do 
ruiny.

Gmina miasta Solnogrodu w  Austryi 
chce jednak specyalnie doprowadzić do 
uiny stan nauczycielski płci żeńsk ej, za­

braniając mu — w ychodzić zamąjż pod 
groźbą utraty posady.

Pjedne nauczycielki soinogrodzkie ina 
ją w ięc do wyboru, albo w ieczny celibat.

sprawie, zwłaszcza cywilnej, jest nasz Pro­
tazy świadkiem. Strony bowiem twierdzą 
stanowczo, że zna on najlepiej stan sprany.

Musiałem ostateczne przenocować w Ku­
likowie. Jedyny hotel Kulikowski, własność 
pana Malc-cha, ma dwa pokoje gościnne.

W  h-dtclu pana Majiec-ha, budzić gości 
nie trzeba. Bmlzą ich nie służący hotelow y, 
budzik lub pianie koguui| lecz pluskwy i 
pchły. Budzą go zaś. zateżnie od twardości 
jego skóry i snu, najdalej w  pięć minut do 
kwadransa od chwili zaśnięcia. Dłużej-, jak 
kwadrans nikt nic potraf ł jeszcze spać 
w  tym hotelu. Niepornaga nawet niezgasze- 
n;o światła.

Na śniadanie chciaiem się przynajmniej 
odszkodować za nleprzesnaną noc i zamó- 
łem świeżutki chleb kubkowski z masłem. 
Stawny bowiem chleb kulikowski przyczynił 
się niemało do spopularyzowania imienia te­
go miasteczka.. Niestety 'oświadczył mi pan 
Majlech, że niestety chichem kulikowskkn 
służyć mi nie może, ponieważ nie przywje-i 
ziono go dziś ze Lwowa. Ząś w Kulikowie 
nie piecze się tego chleba już od dziesią­
tek lat.

Wreszcie stanąłem na dworcu we Lw o­
wie. Z powodu natłoku przy tramwaju, usi­
łowałem Wsiąść z przedniej platformy.

— Widać, że pan przyjechał z Kuliko­
wa, że pan nie wie, którędy się wsiada? - 
ofuknął mię motorowy.

Ciekawe — pomyślałem ~  skąd teii na­
wet wie, skąd ja wracam, - Roli.

połączony z  uczeniem dzieci cudzych, al­
bo też małżeństwo, w  którem mogą nau­
czać sw oje —  własne dzieci.

A b y  jednak sprawiedliwości uczynić 
zaaość, powinna wspomniana gmina tak­
że i nauczycielom zabronić małżeństwa, o 
czem rozporządzenie wcale nie wspomina

C óż jednak w arte są rozporządzenia, 
jeżeli się ich w ogóle nie dotrzymuje. A Clio 
dzi tu o szoferów  wiedeńskich, którzy, bę 
dąc rzadko k iedy trzeźw ym i, bawią się 
w operatorów  i ląirm  kosztem w yciąga ją  • 
przechodniom ich wnętrzności, ku wielkiej 
uciesze ptaków niebieskich i innych ptasz 
ków.

Policya wiedeńska w ydała  surowe 
rozporządzenia przeciwko szybkiej „eź- 
dzie. Na przecznicy opery i Kartnerstrasse 
gdzie najw iększy jest ruch, stoi tuzin po- 
licyantów, wymachujących rękoma na 
praw o i lewo, wstrzymujących tramwaje- 
puszczajacych dorożki i zatrzymujących 
auta. N ic to jednak me pomaga. Krzyk, 
smród, zamieszanie i w rezultacie v/pada 
ktoś pod koła rozjuszonej maszyny, oocl-- 
naiącej ręce i nogi. niczem najw iększy 
chirurg.

Toteż nie dziw, że w ychodzący na 
ulice W iednia przechodzień rob! przedtem 
w  domu testament, zapisując swe korony 
austryackie fabryce piwa d!a reklamy na 
flaszkach, zaś ciało w raz z kośćmi —  kli­
nice uniwersyteckiej dla celów’ nauko­
wych.

M. Lisowski

Pokanrt jarski
czy rr:ą" ny ?

Na ten temat pisano i m6\\iono już 
bardzo wiele. M edycyna staw :ała tu przez 
szereg lat szereg teoryi, które v\yklucza- 
ły  się kolejno wzajemnie. Pam iętam y 
w szyscy  czasy, w  których ludzi ciężko 
chorych i położnice kat miono bul onarm, 
befsztykami i tokajem, bo nauka udowod­
niła niezbicie, że pokarmy tego rodzaju 
najrychlej przyw raca ją  siły. P ó źn e j na- 
podstawie tejżesamej nauki dawano cho­
rym tylko kiełki i herbatkę z mlekiem, a 
zamiast wina maltozę i sanategen.

Znana jest anegdota o carze P iotrze 
W ielkim , który, zw iedzając swe państwo, 
natknął się na starca 115 letniego w  pełni 
sił fizycznych i umysłowych Zapytany, 
czemu zaw dzięcza  tak długie życie, odparł 
starzec, żc nie jadał nigdy mięsa ani nabia 
łu, a nie pijał niczego prócz w od y ; dodał 
jednak, że  ma yP-okolicy brata, który do­
ży ł już lat 130. - -  Prow adź n fe  do niego, 
rozkazał car. —  K iedy on wczoraj na praż 
niku (ak się obżąrł kiełbasą i opił wódką, 
że do dziś leży  w  row ie pijany —  była od­
powiedź.

Zwolennicy pokarmu mięsnego p rzy ­
taczają tę anegdotę nieraz na poparcie 
swego twierdzenia, że mięso jest „zd ro ­
w e". W ielu ludzi tw ierdzi nawet, że czują 
się bezsilni, jeżeli mięsa nie jedzą. P r z y ­
patrzmy się jednaie zw ierzętom  mięsożer*
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nym i roślinożernym. Koty, wilki, hieny, 
iasice jedzą mięso, a ży ją  krotko i nie pra 
cują. Konie, w o ły , lamy, w ielbłądy, należą 
do trawożernych, a tjdko ze sił tych zw ie 
rząt może człow iek  korzystać. Słonie po­
nadto przew yższa ją  długowiecznością 
człow ieka. A  w ięc nie mięso daje siły pro 
duktywne i nie ono daje długie życic,

Uzębienie człowieka jest takie, żc mo 
że on jadać zarówno pokarm mięsny jak 
roślinny; długość jeiit jest rów nież dosta­
teczna dla obu rodzajów  żywności. Ale z  

• tego, że można jadać mięso, nie wynika, 
jakoby musiało się je jadaćk Nie bez słusz­
ności doszukują się ludzie p rzyczyn y  ar- 
tretyzmu, duy, podagry itp, przypadłości 
w  „życiu  zbyt dobrem“ , to-znaczy w  spo 
żywaniu w ielkich ilości mięsa, jaj, win, 
ciast itp, W iadom o także, żę ludzie mięso 
żerni nie grzeszą w ytrw ałością  w  pracy,

są niecierpliw i, kłótliwi, brutalni, roz- 
w ięźii. Nie wynika z tego oczyw iście, że 
gdy  leniuchowi przez dwa dni nie damy 
mięsa, to on trzeciego dnia rzuci się do 
pracy. N ie wynika również, że gdy prze­
staniemy jeść mięso, to już po tygodniu 
będziemy cierpliw i i łagodni jak baranki. 
Nie wynika wreszcie, że w ystarczy w y ­
rzec  się alkoholu i mięsa, abv odiazu stra 
cić gicht lub reumatyzm. Zresztą taki za­
pał chw ilow y do wiktu jarskiego nie trwa 
zw yk le  długo. P o  kilku tygodniach wraca 
ią ludzie do sw ego dawnego sznycelka lub 
kotlecika- z  bombką, bo „strasznie spadli 
na siłach i czuli się ciągle głodni". W o lą

Wś ód nowych kslążok.
Tadeusz Simko: Antyk Wyspiańskiego.

.Warszawa 1922. Wydanie drugie. Nakładem 
„Stblioiteki Polskiej".

Literatura o .Wyspiańskim przedstawia 
dziś obft.y zbiór szfckgW, opracowań, noł- 
tatek i TOjonografii-, prac szczegółowych i syn­
tetycznych. Wśród poAvażnych, źródłowych 
studyów o Wyspiańskim pierwsze miejsce 
zajmuje książka prof. Sinkr, klóry twórczości 
wwlktego poety poświęcił całą siwą wiedźę 

*5 głębokie zamiłowanie. Jakkolwiek książka 
prof. Sińki miała 'być je-M „'komentarzem'4 
lo autentycznych dramatów Wyspiańskiego" 
objęła w  zasadzie cał„, twórczość drama­
tyczną poety i wniknęła głęboko^ w świat 
•'jego marzeń, porywów' i zamierzeń. Odkry­
wa ona przedewszystkiem te ukryte źródła, 
z Których poeta czerpał świadlumie swoje 
natchnienie i na których urab'fał swoją kiJ.- 
tur-ę dramatyczna. Prof. Sir,ko dodał 'wseie 

» do dotychczasowych swoich spostrzeżeń — 
uwzględnił zwłaszcza epokę szkolna poeijjf, 
wykazując w p ływ y klasyków na pierwociny 
twórczości Wyspiańskiego, a następnie wpły­
w y krakowsikiego „Życia41 na wzrost jego 
w  twórczości. W ten sposób otrzymaliśmy 
pełny obraz „w pływ ów  i zależności" w  twór 
cgości Wyspiańskiego. Praca ta oddaje wiel­
kie usługi badaczom Wyspiańskiego ^ p rz y ­
czynia. się w  wielkiej nnerze -do o cenieni u i 
zrozumienia oryginalnej i jedynej w swoin 
■rodzaju twó; czości tego zanomninnego i ma­
ło kultywowanego dziś w Polsce poety

Ignac / Matuszewski: Studya o Zerom-

już swój reumatyzm i swoja popędliwość 
niż w y rzec  się rzeczy  tak ponętnych jaki 
szynka lub porter.

Idzie jeszcze o to, dlaczego pokarm 
mięsny jest mniei odpowiedni od jarskiego 
Jeżeli pomiń.emy przyczyny astralne, jak 
uczucia zw ierząt przeinaczonych na rzeź, 
to pozostaną nam jeszcze bardzo realne 
przyczyny fizyczne. Otc nokami roślinny 
służy na zbudowanie ciała zw ierzęcego. 
Jeżeli tedy człow iek spożyw a mięso, to 
spożyw a już coś gotow ego  coś trupiego, 
coś w  rodzaju pastylek chemicznych. 
P rzez  to pozostaje bezczynną ta część sił 
w  jego organizmie, która miała służyć 
na budowanie tego organizmu z pokarmu 
roślinnego. C złow iek  wbudowuje w swe 
ciało tkanki trupie, a siiy  niezużyte na a- 
sym ilacyę pokarmu uzewnętrzniają się ja­
ko popędliwość, brutalność rozw iązłość.

Ś w it

Zbierajcie 2’o«o l srebra 
m  Skarb P s i  titi. ZfeiSrMa 
zajmuje s!b MarasS. fflrfi- 
Ksbiet, E.wfiw/ ui. Gsso- 
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skini i Wyspbńskan. iNaic-lad Gebethnera i 
Wolffa. Warszawa 1922.

Dworzy! te studya Matuszewski w  epo­
ce powstać ania wspaniałych, powieści Że­
romskiego, pod bezpośredniem wrażeniem od 
niesionem z  czytania, noszą w ięc na sobie 
charakter polemiczny. Mimo to jednak olbrzy 
m'a erudycya autora i głębokie znastwo no­
wej literatury polskiej i europejskiej pozwoli­
ło mu wniknąć dzielą Żeromskiego i prze­
prowadzić dokładną analizę twórczych picr- 
w 'asików. Matuszów ski przystępuje do każ­
dego utworu Żeromskiego z pietyzmem wie! 
bicicla. minio to zdobywa się na duży ob­
iektywizm. Niektóro studya, jak o „Dziejach 
grzechu" są -nowymi znpcfnie i oryginalnymi 
rozprawami estetyczno-bteradkimi, ujętymi 
indywidualnie i rzucającym': ciekawe światło 
pa twórczość wielkiego powieściopisarza. — 
Jakkolwiek me było zamiarem M&kfizey- 
skiego rozpatrywać całej twórczości Żerom­
skiego1. omówił on av swych studyacii 'Wszy 
stkie niemal najważniejsze jego dzieła. Dla­
tego też stanowią one doskonały komentarz 
do dziei Żeromskiego i zalecają się do naj­
lepszych prac av tym przednirócie, Ksyiżkę 
uzupełniają dwa studya o Wyspiańskim i ar­
tykuł polemiczny z powodu „Laurów W ys­
piański,go“ napisanych przez Józefa W eys­
senhoffa, w' któj ym Matuszewski rozpi a-wia 
się świetnie z atakami Weyssenhoffa.

Kazimierz Andrzej Czyżowski: Utka
dziwna. Dramat w  3 aktach, Viia: NunwaJ 
Warszawa 1922.

Wydawnictwo „Vita Nuova44 podjęło 
piękną i pożyteczną myśl wydawania utwo­
rów scenicznych wystawianych w  . „ Redu­
cie".■ Pierwszy tomik tej biblioteki stanów i

Środka upiększające 
a hygiena.

Perfumy. —  Ppoka rococa. —. W szj pod peruka­
mi. —1 Jedwabno suknie a brudne koszule, -a  
Wstręt de* wcey. —  Kosmetyka panów i pań. f 

Mygje.ia najnowszych czasów.

(? )  Ile razy spotykam na ulicy, w teatrze 
lub w towarzystwie kogoś silnie uperiumowane- 
go, podejrzewać zaczynam czy też osoby te ka­
pią się często i myją codziennie, jak należy. Zaraz 
przypominają mi się relacje wiarygodne o elegan­
ckich paniach i w ytwornych panach z okresu to-  
coca, kiedy to eleganckie i wytworne „towarzy­
stwo" nosiło peruki przedziwnie misterne i kosz­
towne, a pod perukami miało wszy. Adamaszki, 
jedwabie, koronki i hafty zdobiły ich szaty, a pod 
spodem nosili brudną bieliznę.

(Wszakże do wyprawy arystnkratki dawano 
co najwyżej trzy koszule, natomiast peine skrzy 
nie jedwabnych i adamaszkowych sukien, mnó­
stwo stroików, płaszczy i futer).

Panowie i panie z epoki rococa cbiew ali się 
perfumami o mocnym zapachu, myjąc się co naj- 
Avyżej dwaf razy w tygodniu, bo według ich mnie­
mania —j częste mycie szkodzić miało cerze.

Dla konserwowania zaś cery wydarzano ma­
sę pieniędzy, zakupując barwiki, pudry i kremy) 
w takicli ilościach, o jakich nie mają pojęcia dzi­
siejsze elegantki.

A upiększały się nietylko kobiety.

Panowie noszący pudrowane peruki, koloro­
we, haftowane fraki, koronkowe żaboty i atlaso­
we spodenki, zakończone koronką, pończochy ' Jed­
wabne i atłasowe pantofle na korkach, c ze rn ili

„Ulica dziwna'4 Czyżowskiego. Sztuka ta 
wywołała yyśród krytyki literackiej rozbież­
ne sądy. Futury'styczna forma, utworu zmu­
siła reźyseryę do zastosowania nowych środ 
ków technicznych, a aktorów do zmechani­
zowania swojej gry. Mimo to zrozumieniu 
utworu nie zyskało na tern, Może hyc że 
orzy czyni się db tego wydanie książkowe. 
IV każdymi razie „Ulica dziwna44 jest bardzo 
ciekąwym utworem eksperymentalnym w dzie­
dzinie teatru i zasługuje na uwagę.

Jadwiga Mas einowska.: Wartości twór.
cze myśftł polskie', Instytut Avyd.
,A-urion" w  Warszawie.

Praca p. MiarcinkbWSkiej, znanej poetki 
i  .powieściopisarki, powstała w chęci znaiczie 
n'a punktu religijnego oparcia dia zdemora­
lizowanego i zdezo ryentowa nego wojną spoć 
łeczeństwa polskiego. Chaos dzisiejszy jest 
groźbą dla przyszłości. Znuleśe drogę wyj- 
ścia dla szamocącego się z b&z.ładem mySti 
polskiej przyszłośći luib w zbŚifemw się db 
źródeł filozofii1 indyjskiej, która zayyiera naj­
szlachetniejsze pierwiastki dążeń ludzkich ku 
prawdzie i pięknu P. Marcinowska umawia1 
w  artykule wstępnym konieczność syntezy 
myśli religijnej, a potem zwraca się koleino 
do Av'szystkicli wiellóch źródłach odrodzenia 
religijneigo pttóŹąiWs^y od Mfeoifc iiidyiskrei, 
a skończywszy na Libelcie. Z tych zasadni 
czych' piÓRwfeiibkćw' pragnie odbudować u 
Marcinowska śiwieilfety szlak, pó któryńi 
krążyć będzie Polska przyszłości ku w iel­
kim swokn celom. Nie jest to więc praca 
naukowa, ale księga objawienia, popularna 
bblia prawd wielkich i wrmoslych. przystęp 
ny wykład filozofii! narodowej. Już ‘“amę 
nazwfska mówię o zakresie tematu p. Mar-

I
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brwi, karminowali usta, używali tak samo, jak 
i panie, bielidio i róż.

Nawet księża i zakonnice, hołdując modzie, 
używali bicSiuta, różu i perfum.

Mieszkania tych wytwornych ludzi byto pa­
radne, lecz w łóżkach pełno było pcheł, a nawet 
pluskiew. v

Do dobrego tonu należało ctodzić na palcach 
i wykluwać zęby, wykłuwaczką zupełnie bez że­
nady, przy każde] okazji. Podawano naprzykład 
Kościom wykłnwaczki 'w  konfiturach i smażonych 
figach, daktylach i śliwkach. Admirał Cougny no­
sił wykłnwaczki za uchem, lub w  brodzie zat­
knięte. T o  było tak znane, że jeszcze po jego za­
mordowaniu w nocy św. Bartłomieja podczas 
rzazi Hugonottów w  Paryżu dowcipnisie zrobili 
z tego epigram, twierdząc, że admirał miał w  bro­
dzie zatknięty cały tuzin wykluwaczok.

Reforma wyszła z Anglji. padło hasło o hy- 
Kienie ciała i dziś wiemy już, że czyste utrzymy­
wanie ciała i hygicniczne warunki życia, to naj­
lepsze środki upiększające.

W ytworny człowiek dzisiejszy dba też- więcej 
o bieliznę, aniżeli o wierzchnie szaty-

Znanyj aforyzm, że cywilizację jakiegoś naro­
du poznaje się po ilości spotrzebcwanego mydlą), 
obowiązuje dziś każdego kulturalnego człowieka.

Czy jednak wielkie Ilości wody i mydła, ja­
kich używa obecnie człowiek kulturalny, wyklu­
czą kiedykolwiek używanie perfum i kosmetyki, 
należy wątpić.

Hygjena idzie teraz w  parze z kosmetyką.
Nie powinno się atoli wybierać tej drugiej 

(kosmetyki) bez pierwszej (hygjeny). Jeśli nie 
stać kugoś na środki kosmetyczne, lepiej, aby je 
zaniechał zupełnie i nie sięgał po liche miarmiat- 
kl, natomiast niech używa lakuahyięcej wody, 
mydła, powietrza i słońca.

c in o w s k i e j :  Hoeme-Wroiiskl, S-fcwaclĄ M ic­
kiewicz, 1'rentowski, Cieszkowski, Krasiński, 
L i b e l t .  Nazwiska n a jw ię k s z y c h  myślicieli po>. 
aicich. Z  ich twórczych podadów 'na świat 
•Wznosi p. Marcinowska budowę odrodzenia 
ducha polskiego. Dlatego też wnosi ona do 
literatury polskiej grad świeżego powietrza 
i odżywcza atmosferę odwieczna Prawdy i 
doskonałego Piękna.

Oskar Wildo: Sztuka I życie. W y b ra ł i 
przełożył Maciej <R. Wferabińskf. Warszawa 
‘1932. Instyt. -wydawu „Bblioteka polska".

Wilde stal się znów modny. Był okres 
czasu, gdy żupę-!nie a nim zapominano. — 
Obecnie tlumaczigi jego utwory, uicmai wszyr 
scy, którzy s ‘q z  nim bliżej zetknęli. Ros­
nący kult wildoiwskj jest zresztą objawem 
anormalnym. Dzisiejsze prądy literackie od­
biegły daleko od zasadiy .„sztuki dla sztuki" 
będącej podstawą esteryki lorda P&radoksa. 
Światopoglądy iWildc‘a i jeigo poglądy n; 
sztukę przestały! być żywotne. Zachowały 
tylko swój Wctzllęk oryginalności i paradokr 
salności, które zawsze nęcić będzie umysły 
•subtelne i w ażłiw e. P. lylacicj 'Wierzbiński 
żebrał paradoksy Wilde‘a w  kilka wiązanek 
jak -.Sztuka i natura", Krytyka ? „sztuka", 
(„Salon i  życie" ł „Społeczeństwo, dusza, 
Chrystus". S? to niemal wszystkie podsta­
w owe wierzenia W ilde‘a, ułożone przejrzyś­
cie i iasno. Dłuższa, prze cl tno\va Macieja 
W ierzbińskiego aije wnosi -nic nowego do 
faktów i znanych epizodów z żywią Wjlde‘a 
a strony artystycznej ie-go życia itwórczości 
nie omawia zunebne. Wydanie stararaie.

Bski.

ósm y rok mija od chwili, gdy Legiony zade­
cydowały się na czyn. W  pierwszych niemal go­
dzinach wielkiej wojny zaświadczyły, że naród 
pciski żyje, źe siaje do walki o podeptane swe 
prawa, o wolność, całość i niepodległość Ojczy­
zny. Wyniosły, zapomniane sztandary polskie na 
pola bitew, a pomnażając chwałę oręża polskiego, 
wbrew zwątpieniu sw oich, wbrew sprzymierzo­
nym przeciw Polsce potęgom wrogów, dotrwały 
mężnie do chwili, w której radość walki z trzema 
najeźdźcami nagrodziła narodowi hojnie wszyst­
kie upokorzenia 'wiekowej niedoli.

Dzień 6 sierpnia 1914 r. jest datą zwrotną w 
dziejach odrodzenia Narodu i Państwa Polskiego. 
Dzieje Legionów, z tą datą nierozerwalnie zlączo- 
fiMjj to dzieje w iary i zapału.

Ta  wiara i ten zapał przetrzymały wszystko* 
a gdy wróg raz jeszcze zagroził uzyskanej już 
wolności Polski, ujawniły się potężnie w odporze 
jaki dały wrogowi.

Z tą legionową wiarą, z tym legionowym za­
pałem wielu wróciło po długiej wojnie do życia o- 
bywatelskieco.

Obowiązek rozrzucił ich po wszystkich zakąt­
kach wielkiej Ojczyzny naszej- 'Pracują oni na 
różnych polach i często może czują się osamotnie­
ni w  swe] 'wierze, bezradni wobec rozbicia i w y­
czerpania powojennego. Czas by więc był pokrze­
pić siły, odświeżyć, wzmocnić węzły Erafei :wa 
legiont wego.

Czas by był spojrzeć w  przeszłość l obmyśleć 
ramy współżycia na przyszłość.

Wyłoniła się myśl, ab> powołać do życia' Zwią­
zek zdemobilizowanych byłych legionistów Dol­
skich. Organizacya ta będzie ostoją moralna 
wszystkich, którzy przez Legiony przeszli. Myśl 
tę należy podjąć i zrealizować. Należy też zająć 
się w  jej ramach kolegami naszymi, inwalidami, 
rodzinami po współtowarzyszach, co polegli, na­
leży otoczyć troskliwein ciepłem wdzł|oZnOŚCT ich 
groby.

Zwracamy się tedy do wszystkich b. legioni­
stów, zarówno zdemobilizowanych jak i pozosta­
jących w  czynnej służbie, do oficerów i szerego­
wych wszystkich dawnych pułków i oddziałów 
legionowych „do wszystkich wreszcie istnieją­
cych już organizacyi lokalnych b. legionistów z 
wezwaniem, aby przybyły do Krakowa na ż.lazd 
który odbędzie się w dniach 6 i 7 sierpnia br.

Szczegółowy program Zjazdu będzie jeszcze 
podany w prasie. Wiszelklcli informacyj co do te­
chnicznej strony Zjazdu udziela Komitet krakow­
ski (Zarząd Związku b. legionistów) ul. Franci­
szkańska 2, oraz w, Warszawie, Marszałkowska 
ł- 74, m. 11.

Dj źołraBrzy - osadników 
z Przoźańszozyzny!

Dnlą 4 lipca br. zebrało się we Lwow ie 20 
osadników-źołnfeazy, interesowanych (w  rozwi­
kłaniu parcclacyi brzeżańszczyzriy i po rozpatrze­
niu wyników tejże pareeiacyi, tudzież konferencyi 
odbytej tegoż dnia w  'towarzystwie agrarno - 
osadniozem ł Okręgowym Urzędzie Ziemskim we 
Lwow ie stwierdziło, co następuje:

1. Właściciele Brzeżąńszczyzny Jakób i Ma- 
rya: z lis. Sapiehów hr. Potocka udzielili drowi 
Bronisławowi Sohatzlowi pełnomocnictwo z daty 
Paryż, dnia 20 sfycznla 1920, Dr. Stanisław Scha- 
tzel zaś udzielił Tow , Agrarno - Osadniczemu pei 
nomocnictwo z daty Lwów, dnia 21 kwietnia 1921 
Szereg żołnierzy nabył w drodzt kontraktów kup 
na sprzedaży od właścicieli działających przez

pełnomocników tych ty  ramach tychże pełnomo­
cnictw działki żołnierskie, składające znaczne za­
datki.

2. Strona sprzedająca zgodziła się przyjąć na 
cenę kupna sumy pożyczkowe, uzyskać się mające 
przez osadników żołnierzy z funduszów osadnicze 
go i żołnierskiego, Dażyczki te zostały osadnikom- 
żotnlerzom przyznane,

3. Do zrealizowania pożyczek konieeznem jest: 
a) sporządzenie planów parcelacyjnych i b) zainta 
balowanie praw własności osadników. Tow . A.-O, 
z winy własnej i swych mocodawców a bez winy 
osadników-, tego swego obowiązku nie wykonało 
i samo uniemożliwia wypłatę pożyczek, a tern sa­
mem uzyskanie ceny kupna. Przypisuje ono wmę 
drowi Stan. Schiitzluwi, który miał odwołać upo­
ważnienie Tow . Agrarno - Osadniczemu udzieloną 
wskutek czego wykonani ważnych umów jest rze 

, komo bez sporu sądowego niemożliwe.

I 4- T ow ; Agrarno - Osadnicze uznaje mimo to 
nienaruszalność praw osadników żołnierzy do wla 
sności icli działek i stara się skłonić żołnierzy - o- 

, sadników do wspólnej akcyi spornej przeciwka dr 
•Stan. Schatzlowi względnie właścicielom Brzeźań- 
szczyzny o uznanie praw osadników - żołnierzy.

5. Przyznanie pożyczek doznało znacznej 
zwłoki, a doręczanie promes odbywa się w bardzo 
tyolnem tempie. Dotychczas tylko część osadni­
ków otrzymała promesy. CzyrwJki zarządzające 
wypłatę pożyczek nie nu/gą dojść do porozumie­
nia z Twern A. - O. co do formalności, polączo- 
nych •/, wypłatą pożyczek. *

Celem usunięęia przeszkód w  rozwikłaj)hi par 
celacvł wybierają osadnicy komitot w  skład któ­
rego wchodzą. •

1. Przewodniczący płk. Szt. Gen. Kazimierz 
Rylski szef sztabu DOlK- Lwów.

2. Skarhnlk, adwokat i pułk. K. S dr. Leopold 
Niemkiewicz, Lw ów , ui, Długosz# 3.

3. Członek ppłk. K. S. dr. Eugeniusz Nawarsku 
Wojsk, sąd okr- Lwów .

4. Członek lnż. maior w rez. Adam Ttegec, 
Lwów , ul. Wolność 12.

tudzież delegatów grup osadniczych, do któ­
rych należą:

1. Antoni Poznański, Lw ów , ul. Mickiewicza 3, 
z grupy. Potutory;

•2. Por. Seweryn Kaczkowski, Lwóty, ul. Na- 
bieiaka 35, z grupy Potutory;

3. Kap. Steafn Hauler, Lw ów , ul- .Wyspiańskie­
go 24, z grupy Wiierzbów; ,

4. Bogumił Rembowski, Lwów  ul. Głęboka 15, 
z tejże grupy;

5. Mjr. pd. Szt. Gen. Stefanicki Michał, DDK. ( 
Lw ów  z grupy Łapszyn;

6. Stanisław Kędziersld, Lwów, uL Kordeckie­
go 17, z grupy Cenióty.

Komiiet działa w interesie osadników żoł­
nierzy i w  ich imieniu, w myśl wytycznych, poru­
szonych W dyskusyt i życzeń osadników żołnlerzv 
skierowanych do Komitetu za! pośrednictwem del“ 
gatów grup-

Komitet komunikuje się Z osadnikami - żołnie­
rzami przez delegatów grup.

Na akcyi Komitetu uchwalili zebrani wezwać 
osadników- - żołnierzy do złożenia za pośredni­
ctwem delegatów grup na ręce skaronika adw. dra 
L. Niemkiewicza po 100 marek od morga nabytych

Wzywa: się osadników - żołnierzy do uiszcze­
nia tej składki i do działania W porozumieniu z de­
legatami i komitetem celem ujednostajnienia l ze- 
solidaryzowania; akcyi.

Komitet:
Kazimierz Śeibor - Dylslii, pułk. Szt. Gon., dr E. 
Nawarski, ppłk. K. S-, dr. Le-opołd Nlcmkicw !cz, 

adw. 1 'Adam Tłeger, Inżynier.
Lwów , w  lipcu.
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Kozioł w objęciach kozy.
(kpi Gónnłd&m, żołnierzem i jeńcem był 

po koleji 'Karol KoziW, ze Stanów pod hi- 
skiern. ^kończył zfep nakcirzei,

Dc 1910 roku pracował w  kopalni gór­
nośląskiej, następnie służył w  woisku austry 
ackiem, w czasie wojny dostał się do nie­
woli rosyjskiej, potem był żołnierzem V-tej 
dyw lzyi syberysluej, a gdy ostatnio wrócił 
do Lwowa, znalazł się bez środków  utrzy­
mania.

Spał w  parta* na ławeczce. A  ponieważ 
nie miał co jeść, przemysliwałl gJ&jeby mo­
żna co zdobyć. Zauważył, żc w  sklepie 
bławatn.ym Sonnraga, przy -ul. Kopernika ló 
•kłódki od tyłu są sła^ę, nocą rozbił ie i za­
biał z magazynu znaczną ilość ubrań.

Dojrzał go wpradzdo w sklepie przez 
otwór posterunkowy, pełniący tam służbę, 
lecz Kozioł powiedział nffi, że pilnuje skle»- 
pu, jat co nocy, i ma za to 800 marek. -  
.Włęc posterunkowy uwierzył.

Skradzione rzeczy wsadził Kozioł cfo 
worka, który wisiał na podwórz-u i podczas 
gdy poi i cym szukała złodzieja) we Lwowie, 
on już był za Lwowem. Szedł piechoty do 
domu.

W  gąszczach między Sichowem a Ko- 
zielnikami znalazł go komendant posterunku 
sicłiowskiego, przodownik Sikora. Zaczął go 
Indagować, a gdy Kozioł po pierwotnych 
'łmjtactwaidi pirzyzjnaj! Mej db czym/, odsta­
wił go wraz z skradzione mi rzeczami do 
Lwowa.

E a a g s gszsaaEłTEłSg: g t - w w f f ł i i W M
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Chcieli zwiedzić miasto 
Lwów.

Niegrzeczny Józio i jeszcze jeden Józio.

(kp) Każdy jedynak jest istnein utrapie­
niem rodziców, zwłaszcza, gdy rodzice są 
łagodnego usposobienia, a jedynak łaknie 
przygód. Ucieka więc z domu, by zwiedzać 
świat, a biedna matka jeździ i biega za sy- 
nalkiem i rętca lamie, gdy odnajdzie wresz­
cie obszarpanego batiarygę, który jest jej 
pierwo- i jedyno-rodnem dzieckiem.

Józio B., 15—Ietrvi syn urzędnika w  Tar 
nopold, był do niedawna porządnem dziec­
kiem Od dwóch jtdrak lat bzik go ukąsił. 
T rzy  razy* jut uciekał z domu, zawsze coś 
ukradnie na drogę i wraca w jakś czas póź­
niej pod eskortą zdenerwowanej matki.

Przed kilku dniami znów uciekł. Skradł 
rodzicom złoty zegarek, bluzę sokolą ojca, 
pas w ojskow y. 'Wywabił ze sobą z domu 
13-lemiego Józia A., syna znanego kupca 
•w Tarnopolu i obaj) przyjechali zwiedzać 
L i f e / .

Starszj Józio spieniężył rzeczy zabra­
ne, sprzedał nawet sandały, w  miejsce któ- 
rvch kupił sebie drewniane szła paki i oglą­
dał z towarzyszem ciekawości lwowskie, o 
czem podał naiwnie do domu młodszy Józio.

Matka starszego Józia, dowiedziawszy 
siq, że obaj „zwiedzają we Lwcwie teatry i 
kihia, a śpią! w  sieniach kamienicy", przyje­
chała szukać zguby.

Znalazła Józia swego na ulicy, więc 
pyta: _ — -  *£'■'£ — .

— Józiu, nawet nie przywitasz się 
z matką?

W  odpowiedzi na. to, Józio patrzy na 
rnafikt pagaj diiwio i z kamiennym spokojem 
spluwa jej pod nogi.

(Na policyii rówłnteż spogląda/ na wszy­
stkich wzrokiem dyabla. Biedna matka pro­
si, żeby ktoś z panów laczyJ mu dać 25 
buków. Ale niema w  tym kierunku przepi­
su policyjnego, .więc prośba matki na razi© 
nie może być tiwzgliędniona. Dziki Józio 
klzie wraz z mniejszym Józiem przespać 
się do aresztuj, a jutro po.iedzie do domu — 
z pogardliwym grymasem na swej bezmyśl 
nej twarzy mopsa.

I warto chować dzieci łagodnie?

Wagon słoniny, którego 
-* p*ema.

Nowy występ byłego olicera rosyjskiego.

(kp) Do masarza Jana Majki w Tarno­
polu przyszedł onegćaj osobnik, który przed­
stawił mu się, jako

,.Rtiżkowskij, były oficer rosyjski*

i zaaferował kupno wagona słoniny, kitóry 
ma się znajdować u Reirerdama w Krze­
mieńcu. Gdy Majka zgadzał się na to, tajem 
nicze indywiduum żądMoj, by masarz

jechał z nim do Krzerr/* ńca I wziął ze sobą 
3 mbknay ni«rek.

Majka oświadczył mu, że pieniędzy nie 
weźmie, bo w  Krzemieńcu kredyt otwarty, 
a gdy zauważył ponadto, ie  dziwny pośre­
dnik na tę ■wiadomość

posmutniał 1 był widocznie zły

umocnił się w  podejrzeniu, że cały ten wa­
gon słoniny jest fyiliko takfcnś „szwindlem".

Wysłał więc najpierw ego brata PSiOr 
tra do Krzemieńca, bv sprawdził wszystko. 
Piotr przekonał że w  Krzemieńcu niema 
żadnego Peitorddina, a na wagon słoniny, 
musiałby się składać chyba cały Krzemie­
niec. Suło się więc widocznem. że nieznane 
indywiduum, pragnęło jedynie wywabić ma­
sarza z domu, by mu zrabować te trzy 
miliony'’.

„B y ły  oficer rosyjski" nie czekał oczy­
wiście, aż zażądają od niego wyjaśnieni, lecz 
znikł, jak kamfora.

Namordowanie sąsiada 
w chacie wójta.

(kp) Klim Stojanowicz i Iwan Dmyfcrak 
wo w'si ” erio POid! Chyrowem, mieli od 
dłuższego czasu zwadę z sąiadem Ignacem 
Piotrowskiua -• -

Onegdaj wójt taruejszy wezwał wszyst 
lach trzech do siebie, by ich wreszcie po­
gadać. Godzenie to jednak źle się skoń­
czyło^ U wójta wszczęli oni kłótnię, która 
zmieniła się w kxó ce w  bć kę. Stobnowskł 
uderzył Piotrowskiego lasikf w głowę, Dn.y 
trak za pchał go nożem w serce.

V/ oczach przerażonego wójta, Piotrow­
ski rungl martwy na ziemię.

Skradł .kielich z cer wl.
Chciał ta h ie  ościól obrabować.

(kp) Sw ętokr dztw > jo  1 ości -dach 1 
cerkwiach zdar ają się co a. czę^ i . O e- 
gd j • owy taki wypadek zano owano w
Tłustem.

Mianowicie nocą w!frad’ sę  tam do
cerkwi nieznany dotąd zLczyń a i skr dt
sr br y k;eii h koś iełny, pozłjcińy, przy­
kryty suk en ą, j k do nab ie s w .

Przy wyjściu z cęrk.vi złoć ziej rzucił 
sulienkę z k elicha na ziemię i zaorał sam 
ki: lich, wartości In i Mon ma ek.

Następnie skiero ał z rod darz sws
kroki do kościoła i zaczął b ć  rnł tk’ m k;- 
mieniarskim do drzwi zakrystii, pragn c ko- 
neczrde dostać s ę do ko c cła 
łjjjlilp Jeduak .Wi ż  ktoś go n płoszył w czasie
Lej czcnnosc, wobec czego świętokradca
i b iegł, n e zdążywszy po . tó.zyć .wego 
zbrodniczego czynu.

w -

G.mnaZjUm w iese obok 
Lwowa.TT

Odpowiedź na liczne zapytania.

Rzuciłem hasło stworzenia wzorowego glm- 
na-ijuir w otoczeniu bujnej i nieskażone] przyro ­
dy! Wierzę, iż  inicjatywa ta, pełna promienne] 
nadziei w  imię tradycji Konarskich i Czackich nie 
przebrzmi bezowocnie. Kierunek dzisiejszego w y­
chowania u najbardziej oświeconych narrdów 
"mitr za właśnie do tego celu, by umieszczać za­
kłady naukowe poza środowiskami hałaśliwego 
życia dnia, poza krzyżującymi się prądami Wiel­
kich zbiorowisk ludzkich, działającymi niestety 
zgubnie na mfodo, rozwijające się umysiy-

Szkoła taka nictylko zasłani młodzież • d szko­
dliwych wpływów, tak zwanych sensacją miej­
skich, ale pozwoli jej na skupienie ducha dla nauki 
i wychowa obywateli w  cnotach o ideałach naro­
dowych, a tylko takie są podstawą Państwa.

Zakład’ w podobnych (warunkach, rozporzą­
dzając pierwszorzędnomi siłami psdat,ogicznemi 
da przykład, wznądzajęc naśladownictwo wszę­
dzie gdzie tylko żvw io ł polski zabierze głos w  
sprawie wychowania' młodego pokola lia. Sam takt 
stanie się doniosłym, gdy' zakład wsp'xnnfany 
wzniosie się obok grodu kresowego, grodu, któ­
rego ziemia od włoków przepojona krwią serde­
czną bohaterów, wiernych synów na straży Rze­
czypospolitej.

Szkoła wi Brzuchowicach. obok Lwowa, w 
Jmejscu uroczem ł zdrowotnem stanie się chluba
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miasta i Jego dbałych o Ojczyznę obywateli. 
1 niotylko chluby, lecz takie posterunkiem, niosą­
cym w cały kraj bezcenne wartości moralne, bo 
tlobrych i szlachetnych ooywatell.

Cl, którzy podejmą rzuconą inicjatywę i urze­
czywistnią ją, zapiszą eię zlotemi głoskami w ser­
cach młodzieży naszej i pamięci przyszłych po­
koleń. Odzyskaliśmy Ojczyznę, uśmiecha nam się 
przyszłość, więc śladem wieszcza narodowego 
dusimy zawołać:

„W itaj jutrzenko swobody, za tobą słońce!14
Mikołaj Buuzanowsitl

tóijr

nnmikaf.
W  dniu 24 bm. o godzinie 11-tej rano odbę- 

'dzre się w sali Izby Rękodzielnicze} przy placu 
Strzeleckim przeła-g ustny IK. 152 na następujące 
W ,.Demobilu14 Nr. 39 ogłoszone przedmioty:
§• Dwa motory benzynowe, jednocylindrowe, oraz 

2S0 mb. kabla ziemnego —< w Składnicy opaio-, 
wej na Kleparofwia.

U motor benzynowy 2-cylindrowy, w Zbiornicy 
„Dema/1 na Kłeparowie.

9. motor benzynowy i-cylindrowy, wał koibowy 
do motoru benzynowego, rama! motoru benzy­
nowego w  magazynie Oficera Objazd, w Stryju. 

4. około 10ri0 kg. obręczy żel. z beczek w  Rej 
Zakładzie Oosp. w JaTosławiu.

Ponadto nieogioszone w „Demobilu11 Nr. 39:

i  % u św itow e j s ław y 
Bibułki i Tłuki rcipietoeotfe

# @ H P  
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wyrauu rt^TOcze^me i by^ieniounie 
u/ządz ort ej 

r .  (BRYKI

E t t i A t t Ó W - E U Ó K t A i Y
19047

m KONCERTY
przeda awienia amatorskie 1 t. p. św.etn e na­
daje się wspaniała sala teatru „Bagatela44 
(Lwów, Re tana 3). Od dziś do 15. s.erpnia 
b. r. może być wy najmy w na. Zgłoszenia do 
wlaśc.i ifla  gmachu Franciszka Noszkowicza, 
Kawiarnia Warszawa, pl. Smolki. 19542

z k
A tim y g iiiO ia s G o

liupSLsa warszłufy
A. SsiHnifii-J. tezliafflsisl

—  S f c s & r i l k a  ‘ 9564

Sm.erteine zaloty parobka
Nie miał szczesda w miłości, więc zastrzelił

dziewczynę.
(kp ) W jeś  D araciiów  b y ła  w idow n ią ' 

k rw a w ego  dramatu, kfióry ro zegra ł się na

1 Puszki blaszane oa konserw, odpadki skói^ane, tie 10 
gumowe i td. sól przem ytow i we Lwowie. J 'arobek W a sy l B oreck i nadoLduwnl od

2. t. aktor rar n  dezymektor w  Stryju. d łuższego czasu tam tejszej d z iew czyn ie  -
3. pług motorov'y „Komnick" i rama do powyż- koili P aw lick ie j. D ziew czyna  jednak nie mo-

szego w  iRadziechowie. g ła  się jakoś przekonać do konkurenta, po-
% walec parowy d iogowy we Lwow ie. zosta ła  dla n iego obojętną, a  naw et w ręcz

Wstęp na salę dla chcących wziąć udział w rmi ośw iadczy ła , że  nie chce go.
licytacji 100-000 Mkp. Bliższych informacji udzie- Z aw ied z ion y  w sw ych  nadziejach pa ro­
la codLiennie Ejcspozymra „Dsmat11 Lw ów , Wa- pogtanow ił k rw a w o  zem ścić się. O neg-
lową 9 I. p. (Gmach Miejskiej Kasy Oszczędno- ^  w ieczo rem  w szed ł do. chaty Paw lick ie j, 
ści) w godz. od li-te.i lo 13-tej. gdzie zasta ł jeszcze  d w ;e koleżanki d z iew -

SlEMisiwe B iM t M t
1 piska re w o lw e r  i zaczą ł sie baw ić. D z ie w ­

częta  przestraszone nteco, zw ra ca ły  mu u- 
w agę , b y  schował broń), bo  m oże b y ć  niesz 
c zę śd e , lecz W a s y l ośw iadczy ł z  uśmie­
chem, 2eN ciłtiffllsmus chrorsicus

czyli zatrucie nikotyną, występuje zwykle 
u nałogowych palaczy, którzy nadużywają 
siir.ych gatunków tytoniu, jedyn ie  przy pa- 
p etosach własnego wyrobu, można w  zna- 

 ̂ cznvm s.opr.iu uchronić się od szkodliwego 
działania tego narkotyku, biorąc w  tym celu 
wyłącznie tvlko takie tutni, któro wykazały 
EColność pochłaniania przesyconego nikotvną 

■, zabójczego dla organizmu tlenku węgla. Ba­
dam? chemiczne dow iod ły , Ż2 wyrabiane 
z  bysńenicznej bibułki poch- dze-ia  roślinnego 

v tut i papierosowe ,,M D K VTiT A N 14, „E LG A - 
M E L '4, „T E M ID A " i „F R A M O S " /jednoczo­
nych fabryk B s i d o w s T S i - B i a r Ł i c z K a f  
W  o K i  v/ Krakowie, najzupełniej 
odpow iadają takim warunkom zdrowe .nyn. 
Zatem żądać ich wszędzie. 14680,

P rz e s tro g a  i i  M n i s i e !
Rankiem pierwsza droga do W. C. lub zażyj 
Puryfig- Będziesz lekki i rzeźwy. Humnr 1 e- 
nei ia cię nie opuszczą. Żadaj w każdej apte- 
( e lub składzie apt. (Skład apt. M ik o ła jka ).

umie »lę  dobrze z bronią dbcłiodzSćj

bawił się rewolwerem w  dalszym ciągu — 
zw ród ł lufę w  stronę swojej wybranej i “

niioy przyj-a(Udem -  pociągnął za cyngóeL
Rozległ się strzał, a kula rewolwerowa

ugodziła ozlcwczyuę w głowę, kiadąc ja 
trupem na mscjscu.

Wasyl nie przestał jednak grać komo­
dy. Zaczął udawać, że wypadkiem tym jest 
strasznie przejęty, cucił nawet Pawlicką — 
choć było ta już bezowocne.

Gdy do izby zbiegła na octgłoS
strzału rodzina zabitej, Borecki uciekł z cha 
ty i biegł przez pola.

Krwią zbryrgauy natknął się w polu

ria Marka Woźnegą, lctćry, myśląc w  pierw 
szej chwili, że rra złodzieja przed sobą — 
chciał go przytrzymać i puścił się za niiii 
w  pogoń.

Pościgu jednak musiał zaniechać, gdyż 
Borecki zagroiz# m,u rewolwerem, .łoczem 
bez przeszkód zdbtof się odctaIIć i sicryć 
W pobliskim losie.

 00------

Straszna przygoda
p astuszka.

Poszatpitny w lesio przez spłoszoną 
krowę.

(kp) W sporób, dreszczem przejmujący, 
stracił onegdaj życie 10-letni pastuszek Eu­
geniusz Balicki w  Eluc-nfełdzie itolO' Ruina.

Chłopczyna wygnał na pastwisko krowę 
uwiązaną na sznurze, a raczej na drucie, 
którym następnie chłopak się opasał, by 
oszczędzić sobie trzymania sznura w ręce..

Krowa była niespokojna, bo cięły ją 
muchy. W  pewnej chwilą opędzając sR 
przed owadami, kroiwa szarpnęła się dość 
silnie, tan, że cldopczyna potknął się.

To było przyczyną katastrofy. Krowa 
zlękła się bowiem mchu clriopaka, gdy ten 
się poślizgnął i

zaczęła uciekać, wiokąc posil szka za sobą.

Biedne dziecko nie miało już czasu ni 
siły odwiązać fatalny drut i uwolnić się 
v/ ten sposób od rozhukanej krowy. Wście­
kłe bydlę gnało bez pamięci po lesie i w lo­
kło za sobą chłopaka, którego

ciało i głowa sza pata się po gąszczach, 
krwawiło o fwaroe gałęzie 1 tłukło w pnie 

dizewne.

śmiertelną gojaftjwięj kirowy, zauważyła 
1 matka pastuszka, która opodal kartofle ko-
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pała. Kobieta skoczyła na ratunek dzieciąt^ 
lecz nim krowę powstrzymała, synek już 
nie żył. Umarł w czasie gonitwy, a rozbie­
gana krowa uciekała jeszcze przez pewien 
czas z ciepłym trupem dziecka.

Z R AD Y  M IN ISTRÓW .
Warszawa, (Pa t) Radu. ministrów o- 

bradowała na posiedzeniu dzisiejszem nad 
środkami polepszenia bytu pracow ników  
państwowych.

Poza  tem uchwaliła wniosek ministra 
spija w  wewnętrznych w  sprawie zakazu 
pędzenia napojów w yskokow ych  z pszeni 
cy, ży ta  i jęczmienia, oraz ich przetw o­
rów  w  kampanii gorzelnianej na r. 1922/23 
wniosek ministra skarbu o zrównanie w y  
sokości niektórych podatków bezpośred­
nich, wnioski ministra rolnictwa i dóbr pań 
stw ow ych  w  spraw ie zmiany własności 
terytoryalnej zarządu lasów  państwowych 
w  sprawie rozciągnięcia na ziem ię w ileń­
ską m ocy obowiązującej ustawy w  przed 
m iocie zmiany rosy jsk ią jx ustawy lekar­
skiej, oraz m ocy dekretu o organ izac ji u- 
rzedu ochrony lasów i wniesiony przez 
ministra spraw  w ojskow ych  projekt usta­
w y  o obowiązkach i prawach oficerów  
marynarki wojskowej. —  W koncu załatw i 
la Rada ministrów szereg spraw personal 
nych.

K O Ń C O W E  POSIEDZENIE HASKIEJ 
"ONFER ENCYi.

Haga. (P a t) Na wczorajszem  końco- 
wern posiedzeniu przyjęto na wniosek 
przew odniczącego sprawozdania trzech 
podkomisyi Następnie zaproponował de­
legat belgijski przyjęcie przez konferen- 
cyę następującej rezolucyi:

Konferencya zaleca uwadze rządów  
na konferencyi reprezentowanych, iż b y ­
łoby wskazane i pożyteczne, abv rządy 
nei popierały czynionych przez ich oby­
wateli usiłowań w  celu nabycia własności 
kióra należała przedtem do obywateli nie 
rosyjskich i była skonfiskowana po pierw  
szvm  listopada 1919. Taki same zalecenie 
będzie skierowane do rządów  nięreprezen 
towanych na konferencyi haskiej, a decy- 
cya w  tej sprawie zostanie przyjęta tylko 
w  porozumieniu z ym i rządami.

Przedstaw iając pow yższą  rezolucyę 
ośw iadczył. ze ma upoważnienie od char­
ge d‘A ffaires Stanów Zjednoczonych do 
zakomunikowania zebranym, iż Stany 
Zjednoczone przyłączają sie do pow yższej 
rezolucyi. Fo krótkich oświadczeniach de 
legatów  francuskiego i w łoskiego została 
propozycya belgijska przyjęta Posiedze­
nie zostało zanjkuięte po przemówieniu 
przewodniczącego koi *yrencyi,i który pod 
kreślił pozytyw ne rezultaty prac konferen 
£/i,‘Jednomyślność delegatów, oraz nadzte 

dtjągijfęfeia w  przyszłości ostatecznego 
ureeuip.wan.ia spraw, którym i się zajmo­
wała konferencya haska.

REZULTATY KttNFERGNCYI HASKIEJ.
Paryż, iffPfytjł Torups pisząc r, kjpnle- 

-eucyi hag.skiej zaznacza, że d i ‘ a ona dwa 
ck.;;:icł5,łe i tdzpośrednśei wyjni&H: po p.ćrw- 
s ż s w y n ik i konferertcyi potwierdzają w K it 
peSfflci zasady wyrażone przez Poincarego

w  memorandum Kierunek polityki francu­
skiej znalazł zupełne uspra wiedliwienie w fak 
łach. Ostatecznie cały świat stanął na sta­
no wiskju zajlęfp przjez głowę irzątdu irancur 
skiego od samego początku. Po drugie: Roi 
szewicy nie zdołali osiągnąć ‘kreuytu pań­
stwowego, a osiągnięcie kredytu stanowiło

najważniejszy punkt ich programu, Dyplo­
m u ją  sowiecka omyliła sie zasadniczo. —■ 
Rząd moskiewski będke sję m.iy.is Uczyć 
z tein w  przyszłości, ludność zaś w  Rosy! 
tak źle informowana^ zrozumie w  fcosteu 
istotę sprawy.

W j z i r a  s  0 p e tr  k t  cy e  W it o s a  ze  s  rorsff c fw a m i.
W arszawa. (A W ) W czora j poseł W i-  tern. Przedstaw icie le tych stronnictw za 

tos przedstaw ił imieniem lew icy  posłow i strzegli sobie odpow iedź po decyzyl ich 
Fedorow iczow i, Rossetowi i Skulskiem u■ klubów.
propozycyę utworzenia rządu parlamen­
tarnego, opartego o stronnictwa centrów o 
lew icow e. W  skład rządu w eszliby 
po 1 przedsawie'elu każdej grupy cen tro

w o - le w ic o w e k
oraz fachow cy, k tórzy  objęliby pozos ta łe ;

FROE. BAR I l i  K AND YDATEM  NA  
PREM IERA?

W arszaw a. (A W ) „Gazeta W arszaw - 
ska“  donosi, że najwyższą rolę w  pertrak 
tacyacii, mających na celu utworzenie rzą 
du korn_orom:sow ego odgryw a poseł W i-

teki. P . Skulski w  odpow iedzi zaznaczył, tos. W  piątek przed południem odbył on 
iż byłoby w laściwszc. by  pertraktacye | dłuższą konferencyę z p. Rossetem p rzy ­
prowadzone by ły  ze wszystkim i klubami czem wysunął koncepcyę rządu parlamtn
centrcwo-prawdcowemi a nie poszczegól­
nymi stronnictwami..

• *■%
W arszawa. (A W ) Przedstaw icie le 

stronnictw lewicowcach wydali komunikat 
o przebiegu rokowań, w  którym  stw ier­
dzają, że p. Wicos odbył konferencyę w  
sprawie utworzenia gabinetu z  przedsta- 
w icieeiem  N. Z. L. Skuiskim, K. P . K. Ste- 
słow iczem  i Klubu m ieszczańskiego Rossę

tarnego o charakterze centro-lew icow ym  
z udziałem NiPR. bez P P S . Następnie jed­
nak uzasadniał konieczność utworzenia ga 
binetu parlamentarnego z_ oparciem o gru 
p y  centrowo-lew icowe.  ̂ kołach ‘ ‘ w ico 
w ych  rozeszła się w  piątek w  związku z 
koncepcyą posła W itosa pogłoska o p. 
Bartlu jako o jednym z kandydatów Pla- 
stow ców , mimo. żc faktycznym  kandyda­
tem P. S. L. jest p. Nowak.

P. Witos wierzw w szybkie utworzenie 
mocnego i trwałego gabinetu.

W arszawa. (Te lef) (z ) Zapytany o 
przebieg i istotną treść rozm ow y oświad 
c zy } o. W itos : ,.I>ążąc do jak najszybsze­
go zakończenia szkodliwego zc wszech 
miar przesilenia gabinetowego, zw róc i­
łem się imieniem stronnictw lew icy  do 
przedstawicieli klubów centrowych 
z propozycya stworzenia podstawy dla 

rządu p ar i a me1'1 a r  ne g o. 
Podstawa polegałaby na tem, że każde ze 
stronnictw wchodzących w  skład p rzy ­
szłej w iększości delegow ałoby do 
rządu po jeduym mężu zanfatfa, zaś resz­

tę gabinet u dopełniliby fachowcy. 
Najbardziej pożądanym —  m ów ;ł W itos—  
gabinetem, na który Polska powinna się 
zdobyć, by łby  gabinet, jeżeli nie całkiem 

to choć częściow o parlamentarny 
jednakże taki. k tóryby 
m M  cl.1 arak ter i potrzebną silę polityczną 
i poza tem b v ł złożony z uzdolnionych sił 
fachowych. Gabinet taki. k tóryby nuaf 
wszelkie widoki powodzenia, możnaby 
stw orzyć  zdaniem W itosa, z łatwością 
prźy dobrej woli i b^z św iadom ego stawia 
nia przeszkód. W  tym celu koniecznem 
jest tylko aby każde z ugrupowań pamię­
tało, żc parlamentarne oparcie gabinetu 
o stronnictwa 

tn:izi n*’©ć pewne granice, ułatwiające 
współdziaJanfe 

na terenie w  sejmie oraz m ożliwość w s p 'ł  
pracy w  rządz1':' W  takitn tylko razie 
może rząd posiadać charakter i siłę.

W praw dzie  już dziś dochodzą mnie 
wieści, że niektóre stronnictwa pow zię ły  
myśl rozszerzenia podstawy dla tego ga­
binetu. akcya ta wszakże ma na. celu psu­
cie naszej pracy. Idziem y z dobrą w iarą i 
pewnością, że o ile nie będzie ukrytych 
przeszkód, 

to gabinet mocny I t iw a ly  powstani’© 
v/ szybkim czasie.

O  godz. 11 w ieczorem  poseł Skuiski 
po paradach z klubami centrum i praw icy, 
zaw iadom ił za pośrednictwem posła Rata 
ja blok lew icow y,
że uważa za właściwe, aby pertraktacye 
w szczęta przez zespół lew icy  z istotetacą 
w iększością centro w e - praw icow ą b y ły  

prowadzone z wszystkim ; klubami 
nie zaś z poszczególnemi stion^ictwam i le­
w icy. Z oświadczenia tego wynika, że no 
seł Skuiski konferował, z istniejąca w ięk ­
szością ccntrowo-praw icową, czy li że  gru 
py centrowe
nfe mają zamiaru oderwać sie od praw icy  
i że w iększość ta pragnęłaby rozszerzenia 
podstaw' dla przyszłego rządu przez 

wciącaaśecic do mej praw icy, 
co sie sprzeciw ia zasadom .-lewicy, wypu­
szczonym  pow yżej przez usta W itosa, O- 
tóż odpow iedź posła Skulskiego uważa 
„Kuryer P o ra rn y “ za odmowę, czyli, że 
sprawa komplrkaje się w  dalszym  ciągu.

B O JÓ W K A  C H AD E C K A  ZA B IE R A  SIE 
D O  R O B O T Y .

W arszaw a. (Te lef.) (z ) „ R o b o t n i !d o  
nosi, i c  w czoraj o godz. 22 odbyło się ści­

śle zakonspirowane zebranie bołówki cha­
deckiej z udziałem jednego z posłów cha­
deckich. Dzisiaj o godz, ŁS ma się odbyć 
ponown® zebranie tej bojówki./ .
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Nowe okreg> wyborcze.
Warszawa, ITjfetó©' (zh  Na posiedzeniu 

wczorajszem pcdko-misya konstytucyjna o* 
brado«aia nad sprawą ustalenia^ okręgów 
wyborczych.

Okręg! BóLrkai 1 Złoczów postaucwionu 
włączyć do Brzszan, przyznając temu no­

wemu okręgowi) 6 mandatów.

Postanowiono również połączj^ć jeden okręg 
Stanisławów  i Kołomyję, przyznając im 9

mandatów, oraz okręgi Czortków i Tarno­
po l przyznajcie Im 6 mandatów. Na Wołyniu 
z szeregu okręgów ustalonych w  druglem 
czyhaniu postanowiono utworzyć trzy okrę­
gi, przyznając im ogótem 15 mandatów. Po 
zatem postanowiła podkomisya zwrócić się 
do komisji konstytucyjnej z  wnioskiem, aby 
okręgom Warszaw a--Łódź- Świeciany i Ko­
wel przyznano o 1 mandat więcej niż cx)- 
tychczas.

 00 -

ROl»YA KREDYTÓY/ NIE C iR 7 jfMA! ctw o rządowej w iększości, a m ianowicie 
'ćEfszawa.  ̂ (TekC). (z). Sprawozdanie stronnictwo ludowe Popolari do przejścia

1.....  do opozycyi. P rezyden t Facta uzasadniałpoukomisyi kredytowej w  sprawie wyników 
konferencyi w  Hadze stwierdza, iż udziele­
nie kredytów państwowy cii Rosy i jest non­
sensem, oraz że Rosya ich nigdy n'e otrzy­
ma. Rzeczą Rosyi jeslt wzbudzić nowe zau­
fanie d!a kredytów prywatnych.

F E ^ T m K T A C Y E  HANDLOWE POLSKO- 
B E LG IJ S K IE .

3S0J 5750 - 3725

w  swem  expose uprawianą przezeń poli­
tykę wewnętrzną tw ierdząc, że chciał ła­
godnością dom ow adzić w a 'czące obozy 
do opamiętania, w idzi jednak obecnie, że 
metoda ta była  zła i zapowjada, iż rząd 
zmieni dotychczasową politykę i przejdzie 
do radykalnej surowości. Zapewnienie to

Haga. Minister ̂ trasslmrger wyjeżdża do i 'ie,dnak kyfo  sróźnione, gdyż rzad Facty 
Brukseli celem omówię n .a z belgijskim mi- -,ak w iadomo me otrzym ał votum zaufania
nistrem spi'aw zagranicznych Jasparym kwe
sbyi traktatu handlowego polsko-belgijskiego. , . , . . . .  ,
Do W arszawy powróci minister w e P °ła i i, k toie swojem  przejściem  do opozy

Rzym . (Pa t) W śród stronnictwa Po -

W iao om o śc i g ie łdow a.

Lwów, 21. lipca 1922. 
Akcją lisndlowm i trze nysłow?.
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DEWiZY.

czwartek.
- O u -

N A P R A W A  P O R T U  NA IIE LL .
W arszaw a, (A W ) W  najbliższym cza 

sie podjete zostaną roboty w  celu odre­
staurowania portu bellskiego oraz w zm o­
cnienia naszego w ybrzeża .

 oo

P O G ŁO S K I O ŚM IE R C I LE N IN A .
Haga. (A W ) L itw inow  ośw iadczył 

dziennikarzom., że rozpowszechniane 20.

ciy  "wywołało k ryzys gabinetowy, zazna­
czają się dwa kierunki. Jeden opowiada 
się za w zięciem  w iększych odpow iedzial­
ności z aprzyszły  gabinet oparty o kon­
takt Popularów  z socyalistamj i w ysuw a 
M edę na premiera, dm gi kierunek w yp o ­
wiada się rządem bai dziej centrowym  i 
jest przychylny kandydaturze Oilanda.

w
*

Rzym . Pat) Podczas głosowania nad 
votum zaufania dla rządu faszyści głoso­
w ali przeciw  gabinetowi Facty, a to dla

Londyn
’»c y i

..urych
Praga
Budapeszt
W L iea
Berlin

Plącą
25000'—
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*0 7 3 -
12000

4—
- 1 5
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4S0'— —
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135 00 12900
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Belgrad (w dmarach'' 65'—
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• . ł l »  / • • -r • iv u n  U lł/C Ul VV u u u  i i i  v  y ■ I Z w u i y « vi
bm. a granicą pogłoski o śmierci 'Len ina. demonstracyi premiera radykalnego prze-
nie są praw :dziwe.

R E M O N T PO LS K IC H  L A T A R N I M O R ­
SKICH.

W arszaw a. (A W ) W  ostatnich cza­
sach przeprowadzono remonty i odśw ieżo 
no zew nętrzny i w ew nętrzny w yg ląd  
wszystkich polskich latarń morskich. Jest 
to nierwsza tego rodzaju próba po wojnie 
europejskiej.

U R A L  B U NTU JE SIE PR ZE C IW
S o w i e t o m .

M oskwa. (A W ) W  związku z powsta 
niem now ego centralnego komitetu party? 
komunistycznej na Uralu, zarysow ał się w  
tamtejszych sferach rządzących jaskrawy 
rozłam  i podniosła g łow ę opozycya. P ra ­
sa sowiecka podaje bardzo mało wiadomo 
ści o istocie opozycyi uralskiej —  faktem 
jest jednak, że ddbyw a się szybka mobill- 
zacya i w ysy łka  komunistów na Ural w  
celu kontrakcyi i przeciwdziałania opozy­
cyi. Ze względu na wzrastającą popular­
ność opozycyi w ładze bolszew ickie oba­
w iają się wystąpić przeciw  niej czynnie.

PR ZE S ILE N IF  G A B IN E T W E  W Ł O ­
SZECH.

Rzym . (P a t ) Obecny k ryzys  gabincto 
w y  w ioski został przez w ew nętrzny stan 
kraju w yw ołany. Nieustające ekscesy fa­
szystów  skłoniły najliczebniejsze stionni-

ciwdziałania gwałtom  w ojny domowe] .W  
związku z tem pisze 'Picolo: W czora jsza  
deklaracya Mussoliniegn stwierdza, że we 
W łoszech niem ożliwa jest rząd p rzec iw ­
ny faszystom. Polityka antyfaszystowska, 
pisze dziennilc, zaogniłaby svtuacyę w e ­
wnętrzną, doprowadzając do w o jny  do­
m owej.

* *
E?!vese, (Pa t) Radio. Jąkfi p ierw sze­

go kandydata na miejsce de F ac tv  wvm ie 
niają Orlanda, jako ministra skarbu Eedę. 

* * •
Rzym , (Pa t) W  związku z kryzysem  

gabinetowym  odbył król kolejno lconfs- 
reneye z prezydentami senatu i Izby  de­
putowanych. •

R o z m a  f o ś c l .

Cylinder w modzie. Podczas ostatnich w yśc i­
gów letnich w Paryżu stwierdzoną została zupeł­
na1 rehabilitacja cylindra w świecie mody. W  rwej 
nowej, zmienionej nieco formie zdobił on głowy 
nalwybitniejszych osobistości, zajmujących miej­
sca w  trybunie prezydenta Republiki. Oryginalny 
model wystawiony u jednego z pierwszorzędnych 
fabrykantów kapeluszy w Paryiżu odznacza1 sie 
umiarkowaną wysokością i niezbyt szerokim  o 
skośnie zagiętych brzegach rondem. Nietylko hi­
storia, aj o i moda sie powtarza.
ri aatab- _

Nowy |or!e 5750 —
htedjolan 230'—
Ukaieazs 3009 34—  32'50
Drukseln 440—
Y ooenhaga — '—
Finlandja 
Holandja
Szw e-ja  — '—  —
Norwegia '— — — —

W zurycou notowano dnia 21. lipca dewizy na
Eerlin l'03'/2; Pra^a 11 50; Waiszawi. O ^ 1/  ̂ Wie- 
deu: 0'01 */j.

Lwów, 22. lipca 1922 
KIEOFICJALPH eEŁOA.

Dolary amerykaóskia Ć700—5720, Ja- 
dynki i dwójki 5650—5680, dolary kanadyj­
skie 5630— 5700, jedynkii dwójki 5589— 5600 
marki niemieckie 12’2Q— 12'40, setki 11*80—
12'CÓ, drobne — *-------------*— , leje 32 00— 33'00
drobne 31'00 —32'00, czeskie korony 132 03—  
135’00, drobne 125*00— 130 00, ruble 5-setki 
150'00-160-00, setki 155*00— 165'00 25-ru 
błówki 160*00— 175*— franki franc. 45000—  
480'OOj funty szter!. 23000' — 24000*— , franki 
szwajcarskie 1050*00— 1100*00. Złote: 20-kor. 
22-000— 22.100, 2C-frankówki 21.090— 21.250, 
20-markówki 24.500 — 25.000. 10-rub!óvvkf, 
27.000— 27.100, srebro korony austrjackia 
430— 435, floreny 1120— 1150 ruble 1b00—  
1820.

6o s* Wki bu ftataisk 6xV
osób trz-cich, zamieszczone zostały w  dziennikach 
lwowskich oszczerc-e (strzelen ia, ubliżając- 
W P P . Tadeusza Czekońskiesjo i Zygmunta 
szaikiewic : '.

Spotka miedzy nimi został.

c z c i
fiiar-

i^puo.«s ♦»•».»« uw^.uiu rOZWIaZallcji 3 P«
Tadeusz Czekoński prow .dzi biuro techni< zno-han- 
dlowe nadal pod swoją frm ą  „7 . C z s k o f t s h i  —
biŁic® *eshnS«SK©-tzaEdl?®twę# «se SterosrSa, 
W a ł o t£» 11.

Tadaucz Czckoński, Zygm in: Marszatk.e'.. cz. 
Adw . D i. I-inacy Fisch, Adw . Dr. Eugeniusz G: ło-

.  r. •    ic.-.-rł
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R Ó K w E a z a n B e  z & j n d t e k  r a c a t ^ d i  
w S« 12. lym O eju :

I I I .  M a g k 7 . n e  H o ł o t

„O  moj rozmarynie rozwijaj s ;ę“.
IV .  B i l e t y  w i z y t o w e :

1) Henr. Teikotecid —  elektrotechniK,
‘2) Sz. Labeman — szambelan,
3) Ag. Rosta.)i —  organista,
4 ) J. Stan Ney — stajenny.

Dobre rozwiązanie nadesłało ogółem 871  osób.
W  losowania wygrali premie:

1) Czssław KozłowSHl, Warszawa, ul. Wierzbowa 6. — Andrzeja Struga „Pieniądz**.
2) Eugenia fi iankotfcska, Lwów, ul. Listopacsa 95. — Stefana Żeromskiego „W iatr 

od morza".
3) Jan r a Nowacka, Lwów, ul. Żółkiewska 153. — Stefana Olechowsk ego „P sy ­

cholog i Poganka".
Niebawem ogłosimy seryę IH-cią turn eju sraradswego. Dla informacyi zajmujscych 

się losami turnieju podajemy, że a ogólnej liczby około ,303 osób, które nadesłały dobre 
rozwiązanie 5. I-szej —  utrzymało się dotąd na liście tylko 739 osób L j. tych którzy 
dobrze rozwiązali obie serye i dopełnili wszystkich warunków turnieju.

W najbliższych dniach ogłosimy wykaz tych, którzy dopuszczeni zostali do turnieju. 
Jeżeli ogłoszeni i nada! bęoą brali udział w rozwiązywaniu dalszych se^yj zechcą dla 
ułatwienia naszej monipulacyi na kowerc.e listu z rozwiązaniem przy napisie „D zia ł «za- 
radcwy Wieku N ow ego" powołać się również ns swój numer orjentacyjny.

RZĄD  P O L S K I O D W O Ł A Ł  Z M O S K W Y  
K O M IS Y Ę  R Ł W IN D Y K A C Y J N Ą !

M osPwa. A W ) Wskutek ciągły oh 
przeszkód i utruanień w  pracy ze strony 
przedstawicieli sow ieckiei reewakuacyj- 
nej komisyi mieszanej, rząd polski odw o­
łał sw jrch przedstawicieli do spraw muze 
ąlnych, bibliotecznych i archiwalnych.

Kronika sportowa

„W!j»ła“— „Czarni'4.
Jutro tj. w. niedzielę 23-go bm. match pcw yż- 

szych drużyn w! parku TZ2? Początek o goazńnie 
Ł30 popoŁ

l  ■ K. S. „Porroń- . W e czwartek dnia 27. irm. 
odbędzie się w sali Sokoła-Macierzy, ul. Zimoro- 
: wicz u plenarne zebranie czronków klubu LKS. 
^P^goń", sympatyków, oraz przyjaciół klubu. —  
Przędmiotem posiedzenia spraiwa budowy nowego 
boiska, oraz cały szereg innych związanych z tern 
spraw. Początek posiedzenia o godz. 7. wiecz.

Z „SoKola-Atack3rzy“. W  nleazielę 23. b. m.
o godz. 4 popot. odbędą się ćwiczenia ginmastycz- 
no-sportowe na własnem boisku przy ul- Cetna- 
rowskiej 1. n .  Bliższe szczegóły w rozlepionych’ 
afiszach.

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie L. Z. O.
P. N. w lokalu Polikliniki przy ul. Lindego 5 I. p. 
o  godz. 10-tej rano, z  następującym porządkiem 
dziennym: 1) W ybór prezesa. 2) W ybór braku­
jących członków Zarządu- 3) Wlybór Wydziału 
Gier i Dyscypliny. 4) Wnioski i interpelacje.

Z Teatru

W  sobotę 22. lipca o godz. 7.30 „'Księżniczka 
Czardasza" operetka w 3 aktach (po raz ostatni).

W  niedzielę 23. lipca o godz. 7,30 „Taniec 
szczęścia" operetka w 3 aktach (po raz 50 ty)-

Wi poniedziałek 2-1 lipca o godz. 7.30 „Dzie­
wczę z Holandii" operetka w 3 aktach (po raz 
ostatni).

W e wtorek 25. lipca o godz. 7.30 „ sybL!la" 
premiera, operetka w 3 aktach Jaooblego w  tłu­
maczeniu Andrzeja Wlasta.

ffffpertajp1 Te-airu G alena 
W  sobotę, niedzielę, poniedziałek i wtorek 

„Siprav, a Kaisera" farsa w  3 aktach Starka i Eis­
lera1. Godz. 7-30.

CYRK A . CIiNISELL), Lw ów , pl. Bema. Co­
dziennie wspaniale przedstawienia atrakcyjna 
Wolna tresura koni pod osob. kierownictwem Dyr- 
Clniselliego. Bim i Bom w nowym repertuarze 
owletn.a pantomina. z baletem i wiele innych zna­
komitych, nieznanych dotąd atrakcyj. Początek 
O gcuziuic 20-tej. 19543

j Zabójstwo z zadrc ścL Kobieta Jest piękna, 
nałżonek jest zazdrosny, choć niema na razie 

! żadnych konkretnych powodów, prócz poćslucha- 
■■ nej rozmowy kolegów biurowych. A jednak w y­
jeżdżając udaje się do detektywa aby ten śle- 

! dzil jego żonę i donosił mu o wszystkiem co czyni.
)etektywem tym jest pierwszy mąż pięknej pani 

! i ten z zemsty tak pokierował wszystkiem, że 
zazdrosny małżonek numer drugi zasti zelił swego 
szefa, przekonany o tern będąc, że u niego w  mie­
szkaniu znajduje się jego żona„ gdy tam bytr jago 
pierwsza kochanka, Sąd uwolnił potem zabójcę i 
małżonkowie pogodzili się. Ten  wstrząsający dra­
mat grany po mistrzowsku a wyreżyserowany 

! bardzo pomysłowo 'wyświetlają obecnie Kinotea­
try IMary&leńka i Koper ilk. fascynujący tytuł 
„Dama z pokoju Nr. 13“ usprawiedliwia w zupeł­
ności senzacyjną treść diamatu pełną ciekawych 
powikłań psychologicznych.

Ostatnią premiera w tym sezonie bedzie zna­
na operetka Jacobiego „Sybilla",: w tłumaczeniu 
Andrzeja WTsta. Muzyka niezwykle melodyjna 
barwna treść i udział całego zespołu operetkowe­
go zapewnią operetce powodzenie.. W  głównych 
rolach pp- Milowska, Brzeska, Poleska, Kuligow- 
ski, Tatrzański, 'Rońslci, Świeży. Reżyseruje Ta ­
trzański, przy pulpicie niestrudzony Seredyński. 
Etyolucje i tance układu St. Faliszewskiego, któ­
ry z p. Burkacką na tle zespołu baletowego wyko­
na tance solowe. Inspektor Stalli zajmuje się stro­
ną dekoracyjną przedstawienia.

„Sprawa Kaisera" (Causa Kaiser) 
szereg przedstawień tego tygodnia Z pp.

rycz, Orzechowskim, Meliną, Rygrercm, Helskim, 
Kowalskim w  rolacn głównych.

 00-------
Sabin Wiosenny w, Pałacu Sztuki na pl. Tar­

gów Wschodnich przedłużony z  powodu nieustają­
cej frekwencji i licznych głosów ze strony publi­
czności, zamknięty będzie w poniedziałek dnia 
24. lioca bm- Tego  dnia odbierać jeszcze m * la 
zakupione prace w  Pałacu Sztuki, następnie do- 
niero od czwartku dnia 27. lipca bm. w lokalu 
T ow . Sztuk Pięknych przy ul. Dzieduszyckich 
1. 1. Przez jeden miesiąc wystawy żadnej nie bę­
dzie, natomiast stale otwarty będzie rruędzy gotlz. 
10 a 2 pop. Salon Sprzedaży dzieł Sztuki,

Festyn na Switezi odbędzie się w niedzielę 
dnia 23. lipca bm. Czysty dochód przeznaczony ca 
cele kulturalno-oświatowe Wojsk Polskich.

(kp) „Delegat” Żydowskiego Komitetu. Do 
Salomona Stehaufa1 w  Szezercu przybył oregdaj 
pewien Weinrcb. przedstawił się jako delegat A- 
meri kańskiego Żydowskiego Komitetu ze Lwowa’ 
i wyłudził od niego 10 dolarów 1 4 tysiące marek, 
gdyż i-i jak powiedział —  ma on na stacji w 
Szczerou cukier i ubranie dla „Żydowskiego Ko­
mitetu Dzieci". Dostawszy7 pieniądze, przyjechał 
Wfcinreb do Lwowa, stehauf za nim, Wciureb zgu­
bił się gdzieś w  kawiarni, a Stehauf szuka teraz 
„delegata" i swoich dolarów.

Skarga Dąbala. Dnia 21. bin. w S j j zie apela­
cyjnym rozpatrywana będzie skarga pesta Dąba- 
la, która opiera się na tej podstawie prawnej, że 
dalsze utrzymywanie nad nim aresztu śledczego 
jest nieshiszno, gdyż Sejm zezwolił na wydanie 
go według art. 102 kodeksu kam. Natomiast Sąd 
okręgowy skazał go według art. 128. Konieczna' 

zgoda Sejmu ną postępowanie
wypełni 

Niemi- Jest więo ponowna
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sodowo w  kierunku tego ostatniego artykułu. 
(A W )

Pomoc Nansena dfai uczonych rosyjskich. Nan­
sen zawarł z władzami sowieckimi układ doty­
czący niEsienia pomocy głodującym uczonym ro­
syjskim. Układ ten przewiduje dla nich regularną 
dostawę środków żywności,- które będą koncen­
trowane \y Rydze. (PA T ).

Now y tajny związek w Niemczech. Z 'Wrocła­
wia donoszą że rewizya przeprowadzona w orga- 
nizacyi Iiochschulring dały obfity materyał doty­
czący organizacyi tego tajnego związku. Okazuje 
się, że od jesieni roku ubiegłego do obecnego lata^ 
odbywały się w okolicy Klorzka ćwiczenia wojsko 
we pod kierunkiem 7 dowódców znajdujących się 
obecnie w śledztwie- Członkami organizacyi byli 
przeważnie studenci i nauczyciele, którzy byli 
częściowo także członkami organizacyi Deutsche 
Volkssciiutz, Deutsche Trutzbund związku robotni 
czego -Rossbach. Wymienione orgauizacye miały 
charakter ściśle wojskowy. 6 ł«źba obejmowała 
ćwiczenia wojskowe strzelanie do celu karabinami 
zwykłemi i maszynowemi. Pochodzenia broni i a- 
municyi dotychczas nic ustalono. Organizacye 
finansowano z zewnątrz.

Były kapitan Erhardt który obecnie bawi we 
Wiedniu), stojący ną czele tajnej organizacyi 
„Consul" przesłał pismom komunikat, w ktiórym 
oświadcza że organizacya ta już dawno nie istnie­
je i że weszła w skład nowej organizacyi „Neuer 
Deutsclier ‘Bur.d“ . .Należy jednak stwierdzić, że 
nowa organizacya ma te same cele co poprzednia: 
nacyonalisi ycznc o zabarwieniu monarchistycznem 
antybolszewickiem i antyżydowskiom.

Sckclarzo w Foisce. Z  Tarnopola donoszą, że 
po wsiacli tamtejszego powiatu odbywa się żywa 
propaganda sekty ewangelistów wśród tamtejszej 
ludności ruskiej- Członkowie sekty odprawiają na­
bożeństwa w  mieszkaniach prywatnych, używa­
jąc do tego książek drukowanych w  Ameryce. 
Otrzymują oni zasiłki i dary z Ameryki.

Feliks Rohn o Bąbalu. W, ,,lzwicstjach“  mo­
skiewskich Feliks Kohn zamieszcza piorunujący 
artykuł z powodu „surowego wyroku", wydane­
go przez „bunżnazyjny sad polski" na posła Dą- 
bala'. Winę skazania Dąbala Kohn przypisuje głó­
wnie partji PPS. i oosrowi Kalinowskiemu, pra­
gnącym usunąć „groźnego przeciwnika". Artykuł 
kończy się groźbą, że ,;klasa robotnicza wyda z 
siebie setki i tysiące takich Dąbali". Jako curio­
sum można zaznaczyć, że wyliczając nazwiska 
arystokracji polskiej „najwierniejszych sług rzą­
dów imperialistycznych" Kohn obok Potockich, 
Zamojskich f Radziwiłłów wymienia w  swym ar­
tykule księcia łBariatyńskicgo. (Russpress).

Samolotem do bieguna północnego. Głośny 
podróżnik Roald Amundsen wyruszył, jak domo- 
sły telegramy, z portu Seattle, na zachodniem w y ­
brzeżu St. Zjednoczonych,, na parowcu „Maud", 
w  newą podróż podbiegunową- Zamierza on do­
płynąć naokoło półwyspu Alaski do najbardziej 
wysuniętego na połnoc -przylądka' Point Barrow, 
a stamtąd puścić się samolotem na północ, prze­
lecieć nad biegunem północnym 1 wyląclować "a 
Szpicbcrgu, dokąd udał się już oficer norweskiej 
eskadry lotniczej dlal ozrmcz/iia odpowiedniego 
punktu lądowania.

Celem dokonania przelotu nad biegunem, a w 
razie pomyślne5 pogody, oznaczenia na mapie nie­
znanych dotychczas obszarów na północy od P o ­
int Barrow. -Amundsen wiezie na -pokładzie 
„Maud" wielki samolot typu Larsena, zbudowany 
całkowicie z metalu; moc maszyny stwierdzono 
podczas lotu, który trwał 33 godziny bez przer­
wy. Pilotem jest O. Omdal, jeden z najwybitniej­
szych lotników norweskich.

Na cele gimnazjum nowoczesnego w Brzuch o- 
wlcacii złożył p. Karol Grodki do rąk Komitetu 
kwotę -100.000 mk„ a nadto deklarował sum-ę 
3 000.000 rrd jako swój udział w mającej powstać 
spółce dla. sfinansowania tego gimnazium.

Festyn ną dochód budowy kościol? w  Lcwą^jp

dówce urządza tamt. komitet na polance w  lesie sztowano za kradzież strychowa niejakiego Bro- 
białohurskim w niedzielę dnia 23. lipca 1922 r. nisława Grcczyłę, który między innymi sprawka- 

(? )  Policja czuwa. Jeśliby ktoś powiedział coś mi miał też na sumieniu kradzież przy ul. Hausne- 
kolwlek ujemnego o służbistości wSrjjd strażni- ra 5. -Qrzeczyle uprzykrzyło się w  aresztach pod­
ków bezpieczeństwa 1 porządku we Lwowie, tego cyjnych i przed 10 tygodniami wyszedł niby dó 
'.•oproszę, aby między godziną 6 a 8 rano i około kuźni, a potem przez bramę —  na ulicę. Przyte®
7 wieczorem potrudził się na ulicę Opata Hofma- ukradł jeszcze coś na policji. Na wolności kradł 
na (boczna Łyczakowskiej i Piekarskiej). Tam, dalej. Ubiegłej nocy usiłował włamać się do mie- 
jak placówka na wedc-cie stoi wytrwale strażnik szkania adiunkta kol. Tadeusza Fiszera, przy ul. 
bezpieczeństwa publicznego i porządku, bacząc Obwodowe] 16, lecz został spłoszony dwoma wy- 
na to, aby która z licznych tamże siflepiczarek nie strzałami. Wczoraj zaś włamał się w Lipnikach, 
otworzyła swego sklepu przędą godziną ósmą. tuż za rogatką stryjską, do mieszkania Marii Gó- 
Dcszcz, czy pogoda, on stoi cierpliwie od szóstej lowej i wtedy właśnie został schwytany przez po­
rano aż do chwili, kiedy zegar ratuszowy ósmą licję. Policja przyjmowała Odzyskaną owieczkę z 
odbije godzinę. Mina jego wyraża takie przejęcie gościnną radością, a pan złodziej Greczyło, sły- 
się swą służbą, że drżą przed nim wszystkie sfu- sząc, że „jutro imieniny komendanta Więc będzie 
żące i kobiety, czekające w ogonku, aż sklep gulasz i piwo", skłonił się wdzięcznie przed urzę- 
otworzą- Ach, te biedne służące! Przybywają w dmikiem i oświadczył uprzejmie: ..Bardzo się ue- 
nadziei, że może przecie strażnik bezpieczeństwa szę, że tak dobrze trafiłem", 
publicznego i porządku zostanie odwołany gdzie- (kp.). Na lipcowe chłody. Franciszkowi
indziej. Że tam gdzieś pies ukąsi przechodnia, pi- ICirschnerową zam. przy placu Trybunalskim 1, 
janica zaczepi pannę, kieszonkowiec wyciągnie skradziono z zamkniętego mieszkania bez wiama- 
komuś zegarek złoty i rozlegnie się okrzyk „ła- nia boa selskinowe wartości 350.0&0 marek, 
pac złodzieja!" A może pędzące na oślep auto (kp) Zamach samobójczy. Elżbieta S„ wdowa, 
przejedzie dziecko! W tedy strażnik pospieszy na zamieszkała przy ul. Łyczakowskiej 58, truła się 
pomoc, a sklepiczarka chyłkiem wyniesie dla ja- wczoraj w ren sposób, że- zażyta wielką ilość ja­
kiejś kobiety mleko, bo tam w domu chore dzie- kiegcuś lekarstwa. Po udzieleniu pierwszej po- 
cko woła pić. Służąca czeka na bułki, bo pan jej mocy stacją ratunkowa odstawiła desporatkę do 
urzędnik spieszy się do biura i chce przed ósmą szpitala.
zjeść śniadanie. L ic z tego. i rażnik nie rusza się (kp) Pak! z  tytuiilem bez właściciela. W  pod-
z miejsca1. Niech tam psy v ściekają cę. Niech wdrzu realności przy ulicy Słonecznej 7, znalazła' 
gwałcą panny na ulica-ch, niech 1 ieszonkow y  hu-. p0]jcja między pakami żelaza dwie duże paki, wy- 
lają i pędzą auła, jsk szalone. On, sPażmk pu- pe}nj0|le tytoniem. Właścicielu tej zamaskowanej 
bliczncgo bezpieczeństwa maj stać orzed sklepem, gra fik i" nie zdołano odszukać, wobec czego ty- 
aby brc ń Boże s„ epiczarka me sprzedała ko- ^  p0Wędi 0Wał do depozytu policyjnego, 
muś chleba lub mleka przed godziną ósmą i nie — -y"-  V 7  7
zamknęła sklepu o kwadrans później, niż naka- j  & » )  Łdradzuy «  listy ao niego Anna Ocz- 
zuje przepis. Dd tego urwis! ład i p-,rząd, k y  na- “ a, służąca szpitala jarosia-iyskiego dopuści- 
szem rnieścii ba, w  ca.y.n k%  w g a łe n  pań- si® modawne> k™dziezy buc,kov kooow, blu-

*  * zek 1 tp- na szkodę szpitala. Wartość zabranych

S W'(kp.). Były generał carski. Onegdaj wypu- rzcc^  ^ zc‘ ra“ ata f 1«
. . . temi Oczkowska wyjechała najpierw do Przemy-szczono z więzienia przy uh Batorego więzionycn , , . .* t 1 1 *

1 * • * • ~ 4 o.rriło' sla, gdzie część len zostawiła u kochanka, następ*od sześciu miesięcy pod zarzutem szerzenia agita- . , T , . , , t , .
^  u iTotiornin do Lwowa, gazie resztę sprzedała na płacy

cyi przeciw pan $i\vow£j b. generała carskiego ow<ikłm zaczęła szukać
Seldra - Jachontowa, b az studentów AronU i L i- Kiakowsknn Poucja ja rosaw sU  zaczęła szukać

na mą 1 znalazła w  szpitalu jej list do meja-Kiega 
wa ia ‘ Procajly na Bo-gdanówce. T o  było wskazówką^

(k f , skradz.^ne dolary- adzw jezaj śmiałej rjjgggy^j^gie ubiegłego wieczoru o godzinie 
kradzieży dokonali neg dotychczas ma ujęci jQ_tej aresztf>wał ja u procajły starszy posteru®-
sprawcy w Pstrągowie, pow. strzyzowskim w  mie . ,Kloi.yga
szkaniu Jarosza Ziemby, przybyłego niedawno z i- ’ '
Ameryki Około północy dostawszy się przez Kradzieże. . Rokinskiemu z  W  I Ł  awj
strych do mieszkania, niespostrzeże-nie wynieśli sjtradzionc u G. W., dyreJctoia kopami naity, r-
Kui ,r, z które; > --brali ©00 dolar* ame:., gar- , ^ 1  z 80 tysiącami mk. przez zakratowane okno. 
derobę wart- 259 dolarów anier. i 54.000 marek] Mikołajowi Sokołowi skradz-ono w tramwaju 
polskich. Za pod jrzar vmi o dokonanie tej kra- « 0  P°rticl z 41 tysiącami marek 
dzieży, poicya zarządziła inwigilacyę.. Tcn  los spotkał Jakoba Kas.,i/ .jkaw !

/ \  • r. ,t > 1 1 • u- * r, tramwaju KD, lecz tu w portfelu było tylko 2 ty-
(kpj W izvta incognito- Do Polski zbiegł z -Rit- 1 mar(,k

munji n raz z rodzi.ią nieja ej j.. nest Paw _ 1 mk. j ^  ̂ s rebrio  fioreny nosił po hotelach i res- 
urzędnik firmy ,,Astra' fabryki wagonow, k tó ry ; taur kup,uc Chaskiel Szu a] c k f !  j- " to k o ,
na. szkodę swe] firmy sprzeniewierzy! 900 tysięcy ^  ^  n? paI erowe pieniadze, z kiórych 
leji rumuńsk ch 1 ucnkl 5 niemi do )iski._ _ . ^ a| zrobić prezent synowi. P rzy  przygodnej re-

(kp); Na tropie giośnej śz^kl.-JPołicja jest juz znai , z!ono u niego tych szlachetnych monet 
ną tropie głośnej szajki bandyckiej z byłym ofice- gzh]k okr {o lco.
rem rosyjskim, jako hersztem na czele, -która 
onegdaj pod Mostami IWielkiemi spaliła zwłoki
zastrzelonego kamrata, by w  ten sposób zatrzeć ^  n;eDOfe.od w p^iedziałck 24 bm.) odbędą się 
ślady za sobą. Spalony przez tow a r^ szy  bandj ta zuchowioach (tąks, ^  resh,racją PaW a) za-

jak ustalono —  Iwan Palko i był ____  * T  > - , .

Zawody hippiczne. W  niedziele 23. bm. (w  ra-

nazywa się 
głośnym w  okolicy opryszkiem.

(kp) Połykacz zegarków dalej krąży. Niezna­
jomy oszust, który ostatnio —  jak to wczoraj pi­
saliśmy —1 „połknął" zegarek ara Rcsenbuscha, 
chciał urządzić wczoraj nowy kawał. Oto zjawił 
się w mieszkaniu -dra1 Józefa -Rothfelda, przy u!. 
Łyczakowskiej 10, mówiąc słudze, by pan doktor 
poszedł do dra Stadlera przy ul- Kółfątaja 8. Do­
wiedziawszy się, że dra Rotlifelda’ niema w domu 
chciał koniecznie wejść do pokoju, by „napisać 
kartkę", lecz przezorna sługa nie wpuściła: go, wo­
bec czego oszust opuści! mieszkanie bez żadnego 
namacalnego i brzęczącego zwycięstwa.

wody hippiczne 6 Pac. Wstęp 30u Mkp. od -sobw, 
Początek o godz. 4-tej pop- Jasiński kot.

Bogactwo polskich lasów.
Wedle ostatnich danych, urzędownie zesta­

wionych, stan obszarów leśnych w RzpUc’ Pol­
skiej przedstawia się, jak następuje; W ojewódz­
two warszawskie posiada lasów 335.135 hekta­
rów1, łódzkie 288.765, kielockie 614.34-2, lubelskie-

(kpi Odzyskaną owieczka. Su ego czasu are- 657.41©1 białastockla 780 551 nowogrodzkie
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1*334.760, poleskie 1,009*365, torotyńskfe 858,816, 
krakowskie 418.019, lwowskie 671.868, stan sta- 
yowskie 641-542, tarnopolskie 274.358, poznańskie 
177 583 i pomorskie 394.001. Razem 3,859582 hek­
tarów, bez L itw y I Śląska. Przestrzeń to ogromna, 
która przy dobrej gospodarce mogłaby stanowić 
źródło olbrzymich dochodów.

Mównica publiczna.
(Z ) Czy potrzebne są prywante gimnazya we 

Lw ow ie dla chłopców?
Na p/ianlj to chciałbym odpowiedzieć!
O ile ongiś zakłady takie byty naprawdę w y­

chowawczymi, o tyle obecnie stafy się one —  prze 
ważnie —  źródłem dochodów kilku osób, czasami 
me mających nawet przygotowania i warunków 
do prowadzenia takich zakładów naukowych.

„Dyrektorem" więc jesi) zazwyczaj spesyono- 
wany profesor gimnazyalny, nauczycielami —, pro­
fesorowie z wszystkich publicznych szkól średn., 
skutkiem czego, godzina: naukt trwa najwyżej 30 
minut bo resztę czasu zużywa pan profesr- na lala 
nie od jednej,%zkoIy do drugiej.

Jak taka nauka’ wygląda, dowodem tego jest 
poziom wykształcenia uczniów, o czent pp. dyre­
ktorowie publ. gimnazyów b. dobrze wiedzą. — 
“Budynek szkolny mieści się zazwyczaj w prywn ■ 
tnych mieszkaniach i do jednej -.asy z reguły 
przechodzi się przez dwie inne, co też wpływa 
na oderwania uwagi ucznia.

Profesorowie zmieniają się Co miesiąc, każdy 
Inaczej wykłada, rezultatem czego jest zupełne 
nieprzygotowanie ucznia1- N ie  mówiąc iuż o wpro­
wadzaniu przymusu mundurków, noszenia godeł 
zakładu. o  ćwiczeniach w  niedzieli, ćwiczeniach, 
która prowadzi zazwyczaj pan dyrektor, tj. pan 
właściciel, najmniej na 'tern znający się, tak samo 
■Ple poruszam kwestyl opłat, który np. tego roku 
r  300 marek miesięcznie, wyrosły ną 6000 marek 
ajtj brak opiekł ze slrony właścicieli zakładów jćffr 
hduem z  największych powodów, by gumrazya te 
ustąpiły lrricjsca rządowym, pozostawiając jiakła- 
‘dy tylko dla dziewcząt i chłopców w klasach, t. z- 
ludowych.

Brak gabinetów fizykalnych i okazów nauko­
wych, brak biblioteki i uczelni, brak kółek samo­
kształcących się i brak tych, którzybv tą mło­
dzieżą zajęli się szczere , stale, bez zajęcia' w in­
nych zakładach.

Do tego zazwyczaj w  tych samych Masach 
uczą przed południem i popołudniu, zatem proch, 
bralł należytego przewietrzenia, używanie przez 
lęllku chłopców tych samych ławek, przyczynia’ 
się także do nienależytego rozwoju młod? eży.

Zatem, prywatne gimnazya dla chłopców, mo­
gą śmiało zakończyć s\yój suchotniczy żywot lub 
—  o ile ktoś koniecznie chciałby być „extra“ —< 
wychowany, winne pobierać takie optaty, by pro 
łesorowie mogli mieć bardzo wydame, boczne do 
chody a do których uczęszczać mogliby dzieci tyl­
ko prawdziwych paskarzy!

A może to ostatnie, byłoby jedyną zaleto pry­
watnego zakładu g:mn., no i korzystnem dla re­
szty społeczeństwa).

Zwijanie sądów,

Zwijanie sądów odbywa się pod hasłem o- 
szczędnoiici. Trudno się jednak dopatrzeć tej o- 
fec/ęclności. Personal zwiniętego sądu będzie prze 
niesiony do okręgu sądu, stojącego w  wyższej 
klasie dodatku drożyźnianego. Na przeprowadze­
nie przesiedlenia musi być wydana pokaźna kwo­
ta. Najem pomieszczenia kancelaryi i zakuono opą- 
łu przewyższa przynajmniej trzykrotnie obecne w 
tym zakresie wydajtkL A gdzie W  nowej siedzibie 
pomieszcza sje pracownicy', przypuśćmy 12 • ro­

dzin? Brak pomieszkań wszędzie jo sit notorycznie 
znany. C zy ci przesiedleńcy mają pozostawić ro­
dzinom miejsce, a sami mają grać rolę samotnych? 
Czy płaca miesięczna mogłaby wystarczyć choć­
by'’ na 10 dni? Dotąd giną powoli pracownicy pań­
stwowi, a przeniesionym groziłaby zupełna za­
głada.

Za czasów au^ryackich była zasada, że lepiej 
niech zginie 50 ludzi, niżby miał zakuleć jeden 
koń, a przecież pracownicy pańsitwowi służą wła­
snemu rządowi.

1 yle pod względem materyaLnym na razie.
Ważniejszy jest tytuł moralny i ogólnie polski- 

Pracownicy państwowi we Wschód. Małopolsce 
stoją na straży polskości na kresach, byleby nie 
obsadzać wolnych posad nieżyczliwymi. Okoio 
tych pracowników skupia się cala ludność polska. 
Oni starają się pogadankami, odczytami, przedsta­
wieniami amatorskiemu festynami iłp. pociągnąć 
Polaków-micszczan i okolicznych chłopów ao so­
lidarnego, bezpartyjnego zrozumienia praw i obo­
w iązków ludności polskiej, szczególnie na kre­
sach. A cóż się stanie z tą polską ludnością, do­
tychczas mato mającą inrcyatywy, gdy się im 
jednym zamachom odbiera prze wód oó w?

Niech czynniki miarodajne rozważą, ©o czynią 
i oby ocknienie nie przyszło po czasie.

Apelujemy do naszego ojca Naczolnika’ Par 
stwa, Wysokiego Sejmu, pp. ministrów sprawiedli­
wości i skarbu —i niech glos ten nie pójdzie do 
kosza —j ale będzie rozważony i wysłuchany.

Jeden za wielu.

Fragment z pamiętnika, który zapóżno woadł 
ludzkie ręce.

Pisma australijskie zamieszczają ciekawą hi- 
storyę zmarłego przed 36 laty pewnego poszuki­
wacza złota, niejakiego Jacka Charle a, którego 
dziwnie przygody żyją jeszcze w  pamięci ludzi, 
zamieszkujących wschodnie wybrzeże Australii 
a którego pamiętnik woadł teraz przypadkowo 
i we fragmentach w' ręce ludzkie.

O  Jacku było wiadomo, żc przybył z Euio- 
py w nędzy i  w  biedzie. Dzięki szczęśliwym wyni 
kem w poszukiwaniach złota, które wraz z przy­
godnymi towarzyszami prowadził, w  trzy lata 
po przyjeździe Jack Charley stał sie bardzo boga 
tym obywatelem Oueenslandu.

Dwa lato jeszcze trwały nad wyraz pomyśl 
no poszukiwania złota, przeplatane

hulaszczem życiem t marnowaniem części 
dorobku,

at niespodzianie Jack odsuną! się od kolegów, spo 
ważnial i W 6 lat po swoim p.zyjeździe wyjechał 
niespodzianie z powrotem do Europy.

W! parę lat potom, w roku 1886, przyszła do 
Sydney‘u wieść o jego śmierci, ale tajemnica jego 
życia wyjaśniła się Przypadkowo w tym roku.

Oto w starej plebanii (Queensland - Australia! 
porządkując papiery po zmarłym proboszczu, ro­
dzina znalazła njerozmodzętowauy, a adresowa-! 
tiy do poprzedniego proboszcza jakiś stary list z 
Liverpoolu.

List otwarto i przeczytano ’w  nim następu­
jące słowa:

,-:,.Mąż mój, umierając, prosił, bym zawiadomiła 
o tom Wielebnego O- i poleciła) mu, opublikowanie 
wiadome — wdowa po Jacku Charley‘ 11.

Oczywiście zaczęto szukać dokumentów i zna 
leziono je z trudom śród jakiejś skrzyni aktów,, 
ale część Syta pojedzona przez myszy.

Dokumenty te,

zawierały niesłychanie sensacyjne szczegół*

życia rzekomego poszukiwacza złola.
„■Przyjechałem —, pisał Jack —  pod falsz:% 

wcm  nazwiskiem Charley’a, gdyż uciekłem z An­
glii po dokouanem w pasyi zabójstwie mojego 
szefa, dyrektora' banku.

Ztolta poszuk/iwułpm w, ziemi bezskutacizn‘ |̂ 
ale znalazłem je potem w kieszeniach kupców 
i kolonistów Oueenslandu. W raz z kolegami stwo- 
rzyłem szajkę, która żyto z rozboju.

..Dziś, kiedy wyjeżdżam, nie żałuję pomordo­
wanych wyzyskiwaczy, próaz jednego, Anatola 
Moriarty‘cgo. Skrzywdziłem bowiem okrutnie je­
go jedyną córkę, która dotychczas (w  r. 1886) żyj o 
w nędzy-.

Dalej dokument był zniszczony, konie© zatś 
opiewał, jak następuje:

„.„Oddajcie jej ten skarb koniecznie, jest to 
część tych bogactw, które wynoszę z sobą do 
Anglii. Nie mam siły i odwagi wryznać Je] wszyst­
kiego... L eży  on w  górach Exmoor, ja wiem o ile 
kroków na północ od strumienia Gnyx, a o Ute to 
jest na zachód od kolei Palmenstrońskiei, wio 
mój kolega Albert Klimpton.. on wie więcej, gdyż

skarb jest zakopany w mtojscu, gdzie zginął 
, Morlarty..

Bo ciało jego potem umyślnie zawlekliśmy 
dalej-..

List, a raczej pamiętnik kończył się zwrotem; 
do księdza, by starał się być egzekutorem w y­
rażonych w  nim pragnień Cha.rley‘aH.

Oczywiście o treści dokumentu nie wiedział 
nikt, gdyż Ust który przyszedł do proboszcza a 
wieścią o śmierci „poszukiwacza złota" i z upo­
ważnieniem do opublikowania jego pamiętnka! nie 
został otworzony wtedy, gdy przyszedł do rąk 
adresata.

Adresat bowiem* poprzednik niedawno a t f r -  
łego proboszcza, sarn w tedy  był umierający i ko-< 
respondencyl żadnej nie czytał.

Następca jugo znalazł wprawdzie list, ale wfc- 
dząc, że adresat już nie żyje, nie otwierał go lecz 
schował do archiwum parafialnego.

Ale i następca umarł, a list otworzyła dopiero 
jego rodzina w roku 1923.

O  treści jego i

poinformowano natyclimiasf władze połkwine,
§

Ale t one nie były w stanie odnaleźć miejsca* 
w którym zakryto skarb zamordowanego Anatola 
-Moriary‘ego.

Wspólmk bandy, n a  którego wskazywał pa­
miętnik Jacka, ów Albert Kllmpton, nic ty ł  ró­
wnież. Zmarła-także córka zamordowanego Alicyą 
Muriarty, zamężna Ouergrinowa'. Żyła tylko jej 
córka, ale ta  miała się dobrze, wyszedłszy za mąż 
za jakiegoś dyrektora warsztatów p o T to w y c h . — < 
Tak więc tajemnica skarbu, przeznaczonego dlą) 
córki zamordowanego, pozostanie wieczną tajemni 
cą. Zabrali ją d o  grobu dwaj wspólnicy-bandycit 
Jack Charley" i Albert KlimpŁon.

Targi Wschodnie.
Przemysłowcy ausfcryaecy forsują swój udział 

udział w II. Targach Wscho inlch.

Muzeum handlowe we Wiedniu w  porozumie­
niu z tamtejszym Towarzystwem  popierania insty- 
tucyi targowych, organizuje zbiorową wystawa 
austryackich przemysłowców na 11. fa r gaci! W., 
zamówiło ną ten cel 600 metrów łącznie powierzcij 
ni- Przestrzeń tę oddano wystawcom au§tryacUm 
do użytku w t. zwi. pawilonie częsko-słowackiin,
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który i \ tjrm roku z powodu liczniejszych zgło­
szeni z Czoch stoi całkowicie do dyspozycyi Za­
rządu TaTgów.

Licznie natomiast napływające zgłoszenia z 
Austryi, mimo,r żc tegoroczny termin Targów  
lwowskich zbiega się z zapowiedzianym równo­
cześnie odbyć się mającym jarmarkiem jesiennym 
we "Wiedniu, świadczą o pochlebnej opmii, jaką w 
tamtejszym świecie handlowym wyrobiły sobie 
Targ i Wschodnie na podstawie s\yei dotychczaso­
wej dziaiahiości jako główna składnica i stacya 
rozdzielcza dla Targów .

Obrazy ojczyste
W. JAROC/lćGÓ, s

Obrazy ojczysto W .' Jarockiego. Przed nami 
leży sześć dużych kartonów litcgrafowanych w 
rozmiarach: 85 cm. długości, a 58 ctn. wysokości), 
a 'wydanych przez księgarnię wydawniczą H. 
AJtenberga we Lwowie, Są to wizerunki zna­
czniejszych budynków i widoki okolic na naszych 
ziemiach, a przedstawiają: Pałac Łazienkowski w

Warszawie, Sukiennice z  wtaokiem na kościół Ma- 
ryacki w Krakowie, Kościół 00- Bernardynów 
w e  Lwowie, szub naftowy w  Borysławiu itd. —i 
Zadaniem ich jest szerzyć wśród młodzieży zna­
jomość, a z nlą_ niecić i miłość rodzimego piękna 
zaklętego w, bogactwie przyrody I dzieł rąk 
ludzkich.

B y obrazy tc tern snadniej mogły ten cel i za­
danie spełnić wizerunki jui same przez się przez 
swe ujęcie i wykonanie musza pociągać oko mło­
docianego widza, dla którego są przeznaczone. 
T o  *eż artystyczne w  całej pełni ich wykonanie, 
staje się nicozdownym warunkiem icli dydakty­
cznego, pedagogiczno - wychowawczego dzia­
łania.

Słusznie zatem uczynił nakładca, iż 'wykona­
nie tych obrazów złożył w ręce znanego arty.sty- 
malarza W ł. Jarockiego, obecnie profesora Aka­
demii Sztuk Pięknych w Krakowie, który je wyko 
nał bardzo efektownie w  barwnej litografii.

T o  też cykl ten, który —  jak się dowiadujemy 
— stanowi pici wszą seryę znaczniejszego’ zbioru 
obrazów, malujących piękno efeay>to i mających 
szerzyć wśród młodzieży znajomość kraju rodzin­
nego, zasługuje w całej pełni, by znalazł jak naj­
szersze rozpowszechnienie w naszych szkołach 
i zakładach wychowawczych zaTówno publi­
cznych, jak i prywatnych. Dr. E. B-

mm fi! I
tata.

Koszta w ydaw nictw a w zros ły  znowt 
znacznie (nowa podwyżka płac zecerskich 
druku, papieru, eiektryki, gazu i współpra 
cowników  redakcyjno-administracyjnych). 
Inne w ydaw n ictw a prenumeratę już pod­
w yższy ły  W ydaw n ictw o „W ieku  N ow e­
go " jednak podw yższa ją naszym stałym 
prenumeratorom na 900 mp. miesięcznie 
dopiero od i. sierpnia 1922.

Naczelny reduktor:
BRONISŁAW LASKO WNIC K I 

Odpowiedzialny redaktor:
JO ŻE f K R ZYSZTO FO W !C ź!>

O G Ł O S Z Ę N T K

S p e c y a i i s t a  ch orób  skórnych  ś w e ner/ć nyc.h

Ir.». baufórsf3i!i Sfe
LAv<5vv, Sykstuska 57 (rog Słowackiego). — Leczenie 
w łosów , plam, znamion e lek tro lizą , lampą kwarcową.

‘_______________________________ 17385

CHOROBY
E-r. F R I 5 C H

w eneryczne, skórne, z a ­
starzałe leczy  s j j s c j a l -  
« 1 .  W a ł o w a  1

17685

M IE S Z K A N IA  3 S K L E P Y ; ES8B

INTELIGENTNA bezdzietna wdowa poszukuje zaraz do w y ­
najęcia dwa pokoje z kuchnia w mieście lub w pobUźu.
chętnie w eżm e \v- dzierżawę dom lub dworek z  ogrodem
w okolicy Lwowa; czynsz według umowy; ulokuję w 
<l7terżawi& pożyczkę z\vvź pół mpjona. Listownie do W ie­
ku pod „DZIERŻAWA"* 16822

ZAMIENIĄ jedna stasicyę 7$  taką samą w  innej d z LVucy, — 
Tłirłak, Kordeckiego 49 18907

< !

51 —i «  mi 1 1 1 
BBpsgB naa  aacs zarosaa

specjalista chorób skórnych i 
wener. B. Scki-ndcrjrsz szpit. 
powszech. ul. S ło w a c k ie g o  4 
(naprzeciw gł. poczty). Lecza- 
nie la m p ą ‘ ;w arcow ą 188,5

Pslsfaa PSTSUKJl o
z 32~letnią praktyką poleca s ię  jako zdolna i praktycz­
na akuszerka Lwów, Gródecka z6,1. p. ganek na lewe.

ł u t k & w s k  ^
Z WA56S2fttS?Y,

przyjmują zamówienia, udziela porad pod dyskrecyą. 
U l i c a  b i u r k a  i .  O, cirzasiri 2 1 '3794

g a r  n o w t

■u h  Lekâ B-De
z  pracownią z# ;b p v /  sztucznych. Ceny bardzo 
umiarkowana, Lwów, Gródecka 74, obok aworca 
kolejowego. 17937

Specyaiista chorón 
wener. i skórnych. 0’. BEiiltfi RBSHflRiS
były elew kiifciki parytik., wied. i lwowsk. ord. od 8 
do 10, 12—l i 3 — 6 — Lwów, Kopern ika 12. 1733'

RumianiK 
Kwiat lipowy 

1 R p iry ii
K u p u j ą  19027

apteka REDP.RA
KRA K Ó W , 

ul. Karm elicka !. 23.

OKOJU d!a dwojga osób z otobnem  wej­
ściem — ewentualn ie z  wiktem — po­
szukuję się od 1. sierp n a  br, — Z g ło ­
szeniu pod „W IU do Biura ogłoszeń 
K R ZYS ZTO FO W IC ZA , Lwów, Soko ła  4 
dru g ie  p iętro* 19541

DWA DO TRZY POKOJE z  kuchnią w  śródmieściu lub w 
pobliżu śródmieścia są natychmiast potrzebne. Za odstą­
pienie takjego mieszkania udzieli wysokiej pożycykj Krzy­
sztof owici?, Lwów. Sokola 4. drugie piętro. Zgłoszenia pi­
semne lub osobiste. 3100

POSZUKUJE pokoju w  centrum. Czynsz wcdlułC umowy. 
Zgłoszenia pod ,.CENTRUM’* do Adm*mstracjj. 19518

POKOJU umeblowanego poszukuje „DOBRY LOKATOR** 
Administracja W  teku. J9519

ODBIORCÓW na wolne mieszkania na warunkach z  góryi 
przyjętych dostarcza natychmiast Bóuro Asnyka 8- J9521J

NA LEŚNICZÓWCE mieszkania z  utr-zymamfem poszukuję. 
Roman A. dziennikarz; Lwów, Kurkowa 2. 19532.

p o s a d  p & s s u k u j a .

Magazynier!
z branży m eta low e j z d ługoletn ią  zagraniczną 
praktyką poszukuje posady. Łssk. zg ło sz  n!a 
do A dm in . „W iek u  N o w e g o "  pod „En'efg5:a “ .

OSOBA w  średnim wieku dobrego charakteru zajmie się do- 
mcm a nawet dzieci; Bartosza Głowackiego 12, II p. na 
lewo 18617

ZDEMOBILIZOWANY wojskowy z ukończoną buchalterią
poszukuje posady. Zgłoszenia Wiek Nowy pod ,.W  H,ł

18831-

SH E SJ N f l Z E t t S T O A

EMERYT kawaler, lat 50, ze skromnym majątkiem pragnie 
poznać w celu matrymonialnym pannę lub wdowę ze ster 
obywatelek majątków ziemskich* kupieckich lub uąuezy. 
cj-ctek między 40—50 ?at. Ni-e anonimowe listy pod .*10- 
WAjRZYSZ** do Admrtttetracil. 19014:

m u z a

KURS POWTARZAJĄCEJ M ATURY SEM NARYALNEJ ie_ 
siennffeo te.-nuin i.u j sierpnia; KW ALIFIKACYJNY szkftt 
powszechnych oil 20 lp ca ; Zarząd: SlankkwŁzawa ulica 
Zacharjewicza 3. 17340

DO PRZYliCJTOWANIA jłzy.Wa taoidsktsło posziikide nie 
nauczyciela d.'a llU cat U ziew w n ic l Ntcjpodimnka -V  41 
kolaia 10 18901

WIEDEŃSKI fryzjer, damski i specjalista w  nndu.acii i cze. 
niu udzreia lekcji. Wiadomość: rafika; CzarnieckicKo 2

_  _____________  \ 18657

LATWi^ MEcpDA udz.la l.kcyi Jeżyka fiancusKjtgo; nie. 
mieckjego oraz kenwersacy! w tychże Jeżykach rutyno, 
wana profesorka u1 Dfueosza I. 37, IJ. p. 36U1

Z G U B I O N O  E
SZPILKĘ z dworna brylancikami zgubiono w  ulicy OiO\viu_ 
sk-itego. rzetelny zr.aUwcu otrzvnia wynagrodzenie ulica Leona 

Sap-fchy k 19. u właścicielki’. 18733

CHAR i samiczka: mała: żółta; •zginęła. Oddać za wwnagro- 
dzeniem Słowackiego 16/1. O rangę. 19511.

IV02.M3 P O 3 a» 0 7
SZPITAL izrąeJicki przy ul Rappaporta 8; przv jniie słu­

żące. i)urobków i dozorcy z  żoną zaraz. Zgłoszenia u za­
rządcy. 18931

POSZUKUJE się chłopców do praktyki pfekarstwa P ierw ­
szeństwo mają c;v którzy już pracowali w tym zawodzie.

_  Wiadomość Bartosza Głowackiego 30.__________________18946

MANICURZYSTKE pierwszorzędną silę oraz dobrze poleco­
nego służącego do sklepu przyjmie zaraz Firma B Stoi 
iriski, Lwów Lea?onów’ 1 18844

CHŁOPCÓW do nauki ślusarstwa poszukuje fabryka mebli 
żelaznych, Wozaezyriski p!nc Bernardyński 15. 18772

FABRYKA kopert, Korz-eniowskiego 5, poszukuje 
zdolnego pudełkarza (kę). 18881

KUCHARKA restauracyjni! z dobrymi śiigfisctwanij riŁ-fy.ęl1 - 
miast posłukiwima Niesoudziank Mik''! a 10. 18902

POSZUKUJ'; czeladnika szewskiego. rTu:fak; KorddckPeuo 
pod I iy .  ._________________ 16908

ZDOLNA dziewczyna zq,tanfe natychmiast przyjęta; Cho_ 
rążezyrnn 14; tiafika. 18636

LEPSZA slużaca z dobrym' świadectwami yosranie przyjęta. 
Panaka I I  A, I p. drzwi 7 Ie9fi4:

KUCI1.AKKI dochodzącej dobrej poszukuje. kfArnhy mouta 
i wyjechać na parę tyzodni. Z fłasz, ste 3- '5 >!>to-'lc'.ego 
69,11, drzwi 12. 18994

PRZYJMĘ zdolne nrawc-zynte. Reflektuj- tytki na yjerwszo. 
rzędne sity. Ztfoszuili ad JO 1 Staszica 8, Jcdanda IPSM

/
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Rupulcie bezpoSugstalo a urgistórcyJ

Pomimo podrożenia wszystkich towarów, sprzeda­
jemy nadal po cenach dotychczasowych ze składu 

fabrycznego:
DZIAŁ M ATERYAŁÓ W  DAMSKICH:

Szewioty (zastępują angielskie) na ko- 
siyumy I sukienki letnie podwójne] szerokości 
.w kolorach: czarnym, ciemno-niebieskrm, zie­
lonym, bronzowym, piaskowym i szarym. Ce­
na za metr Mk. 2300 i felk. 2800 —

W ełny czesankowe: (KamKarnowel matowe na 
suknie we- wszystkich i rodnych kolorach 

pena za metr od M .. ' 90 Y— d> Mk. 5jOU—
Kostium owe snecjalno gatunki czarne lub gra­

natowe, biaia prążka, rmj modniej &ze cenj 
za 1 metr Mk. 60C0'—

Materyał: „Pepita" kratka czarno-biaia 
cena za m tr mk. 900’—

Materyał: ,Tennlsowy“  w prążki na bluzki
i suknie (do prania) cem  zj metr Mk. 1000'—

A-L—
Odcinek na bluzkę we wszystkicii 

modnych kolorach z prążka jedwabna 
cena za odcfiiek Mk. 20G0‘—

MmWiśniewa
letnia, bardzo praktyczna, nada­
jąca się na każdą figurę, pięknie 
przybrana we wszystkich kolor. 
o© j3l<£* im l t *- 4 . a c x ) * -

DZIAL UBRANIOWY:
Materyaly w kratkę lub p-ą/ki, czysto wełniane, 
trwale, modne desenie, efektowna —  odcinek 

trzy-metrowy na g Qrnitur 
lub na KostyUiii d msk 3 i p^ ł m t r a :

Ma erjal gat, -Melton" za 3 metry Mk. 9000
„  , „Francja* • Mk. IzOOO
„  „ „Wawel m Mk. 15000
„ „ „ Anglais" „ Mk 18000
a a kann ai nowy . Mk. 30 0O'

. nojlep. .-Ago „  _ Mk 3 88P--
a r> wo skowe KhakiaMg Mk. 3

O k a z j a !
( zarny boston ubraniowy i pa lto t;w y, oryginał 
angielski 15J m. szerok. za metr Mk. 6 °0 '- - • 
Bostony granatow i lub trarengo oryg. «n g  els. 
za metr Mk 9000 —

o3tatn ej mody w ncjlep  zy.ii gatunku, 
haftowana pod ł. najnowszych wzorów, 
nadająca się na każdą  figurę we wszy­
stkich k&iorach Mk. 5500’—
Saortowa i b z fr-sndzlami Mk. 7500'—
Kim onowa lub z klapkami V*. 10500'—
Tuntkowa Mk 12400 —
S n ó d n k z k ! szew iotowe plis. Mk. 6000-—

C o y fc o a ts  pa! otowe damsk e i mę k ie: 
Materyał prz dniego gatunku za metr Mk 6 00'—  

„ kamgarnowy Za m jtr  Mk. 11000 —
„ nade sz--g > < atfln u za m tr M -. 14$ 90'—

Bostony damskie i męskie i czarne lub granatowe 
na ubrania w izytowe i kostyumy damskie wizyt.: 
140 cm. szerokości za metr Mk. 3500‘—i
14U cm. szerokości za metr Mk. 5100‘—
140 cm. szerokości za metr M 830
140 cm. szerokości za metr Mk. 7200‘—
110 cm. szerokości za metr Mk. 1 -■> —
Ve!ury na palta damskie i męskie pierwszorzęd­
ne gatunki (na palto 2 i pół metra) czysto weł­
niane, jedwabisto miękkie, jednokolor. i melanż:
Materyaly „L>emi“ za m. Mk. 6000‘—
Materyały „Krakus" za m. Mk, 72<0 -
Materyaly „Liverpool‘‘ za m. Mk. 7800.—
Materyały „Ultra" za m. Mb-. 8 00- _
Mo tery ły „Flo .sch“ zu m. Mk. 1080 ■—
Spodniowe materyaly: kratka, prążka jasna albo 

ciemna, deseniowe:
(jitrn ek  »A "  cena za odcinek Mk, 3£>0: —
Sp;cyalnej dobroci „ „ Mk. 5200'—

Przedniej jakości cena za odcinek Mk. 6000'—  
Na lepsze „ • Mk. 7 0 '—
Z bu stron jednakowe „ ,  Mk. 1000'>’—
Czysty Kcmgarn „ „  Mk 12590'—
Dingonal dla konnej jazdy „  „ M  . 1250V—
Na rajtuzy „ . Mk 2500 —

Odcinki spodniowe wszystkie dużego wymiaru.

POBSZEyśTKA I DODATKI DO U B R A 't 
Do każdego odcinka na ubranie dodajemy pe*ny 
kotapiet podszewki (na żądanie zamawiającego) 
pod marynarkę, kamizelkę, spodnie I do rękawów 
D bry ga an k M .. 4 Ob—
W  lepszych gatunkach M c - C O  —
Przedni j?zy gatunek Mk. 7200'—
Najlepszy M k 87uO’—

Podszewka tylko do spodni 
Dobry gatun k ivik. 140U'—
W  lepszych ga un a ;b  Mk. 21 0 ‘—
Koizuie nie kle,'goto e. soort., dz'enne lemle * 

dobrego pięknego zefiru, modne desenie
z mańki tami i koi .erzy i-m  s Nauymw; 

kia an, m za sztukę wruz z ko’ni r-y 
kiem M <■ 30 0 — i ,1'c. ‘■ijOO'—■

Gotowe koszule nocne z dobrego maleryalu.
Za sztukę 

» *
Kalesony para

Koszulo damskie

“A i i a ‘  za sztukę 
„Barbara”

wiedeńskie 
w kami:

M . 4 V —
M k. 3500 '—  
Mk. 2000 — 
Mk 24 0 —

haltaml I wsta-

Mk. 29 0 -  
Mk. 3400 —

UW AG a . Specyalne koszule szwajcarskie batyst- 
z k ronka.ni Mc. 35(10’— i Mk. 4390'—

Spódniczki (h a lk i) batystowe 
z koronkami Mk. SOU)’—  i Mk. 3500’—

Reform/ dam3kie białe, czarne i kop ro ­
w e za s r t u ę  Mc. 1200 - - i Mk. 2090'—

Pończochy damskie we wszystkich ko- 
lora h za 1 1: :n od Mk. 8003 — do Mk. 15 00'—• 

Skarpetki mąslfie wy okiego gatunku — 
nadzwyczaj trwale, czarnśs i k lorowc —  
za tuzin od Mc. 5000 — do Mk. 9000’—

3 e © ; g s  3 i ł £ i c a . : n . e > s o  & 1 3 L & , :

Zamówienia wysyłamy pocztą na naszą odpowiedzialność za zaliczeniem tj. płaci się przy odbiff ze towaru, nożna bez ir.dsiku, z warunkiem, że t-> o- 
w-e nie odpowiada, zwracamy natychmiast pieniądze bez żadnych potrąceń. Opakowanie i koszty przesyłki na rachunek zamawiającego. (Ko­

szty przesyłki i opakowania Mk. 600‘— ).
Przy zamówieniach n i bieliznę dzienną i nocnątpo ład należy także num r noszon :go ofce nie. kołnierzyk i. Przy zamówicnMch na gotow e su' me prosimy

podać wzrost, ti średni lub wysoki i obwód.
Prosimy o wskazanie dokładnego adresu z podaniem poczty.'’ ’ ^ ' * 1 Zamówienia prosimy adresować bezpośrednio do

w m s m w m m m  s K i m u  f a b r y c z n e g o

w nI  h
5 t i l  ' 3 ^ 3 0

LAZN A 4 1 H. — TELEF, 219 -7 ®.
(0035

ZłtoU & ć& abK Ś & W  M a  o *  «& a i i i CFKl “T3* K  i d a  B  a

PP. Przyjeżdżających do Stolicy upiaszamy o osobiste przekonanie się co do naszych wyrobów, i cen. 
P R O S IM Y  Ż Ą D A Ć  N A S Z  C E N N IK  D Z IA Ł U  U B R A N IO W E G O  i P lE L IZ N iA N E G O . 

Kooperatywom, Kółkom rolniczym 1 Stowarzysz eniorn Spożywczym rpocyalne warunki.

\
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M n  S s r e b r n a  f e l i i i i f l i  s .  a l t h o l ż  ih iczfti M n $ i i
LW uW i rRScLZ o*R a p c i e  i  t p r z e d & j  < n & j i i c t s i e a n i e ] 195 37 FI z >'ć na flra?ę S. ALTH  L . N - . S .

. S O K  Z Ą Ł O Ź E N F A  £ 8 7 2 .  1

N a ] w y ł t z «  ô znncrsnia n a  wy3taśvaęh Swfatorsych w  PARYŻU, i  LGNDYNTc, W I E  Ł I U  I LWOWIE.
[ r e d u t a  w s c h o d n i a *

HAMblOWO-PRZEMYSŁOWA 
SPÓŁDZIELHIA ZAROBKOWA 

W BARANOWICZACH, p r z y  u l .  c m e n t a r n e j  1 5

z e ło ż e n a  z  in ie y e ty w y  z w o ln io n y c h  z e  a łu żby  rzyn .te j W .P . o L c e r . ,w  i sx e- 
r e g c w y e h , z a r e je s tr o w a n a  p -z e z  S ą d  o k rq g  -w y  w  G ło d n ie  '10. V I  1922 
p o d  L . 4, o rg a n izu je  i p ro  w ar z i 'n a  k resach  W aa ib ed n ith  P S  E O S  2  
B I O S S  i W  A  HANDLOWA i P R iJ M Y 3 Ł C V i/ E ,  „e jm u ią c e  w s ż y s t la e  
d r.ied z in y  życ ia  a p - łe c z n o - jfo s p o d s t  c z e g o  K u p n o -s o rz e d a ż . kon r - w y  c  ena  
tow n ró v/ , h u rL -d e ta l., w y k o n y w a n ie  robót, yu b l c z r y c h , t ia n s p o r tó w  i eics- 
p e d y c y i t o w a r ó w  i w s ze lk ic h  z ie ca ń  ha>'.d:o v ,y . h. E x s p !o - to w e > ,io  w s z e lk ie ­
g o  ro d za ju  p r z e d s ię b io r s tw  p rz e m y r ło  w ych , leśn ych  i ro ln ych . Pu c " o w a  w y ­
w ia d y  k u p ie ck ie , le c '- n ie z n o -w z c m y s łov/e itp . P r z y jm u je  ć A S l  H P  T W
p o l s k e c j i  y v T ’ v ó n  * i  Hurtowni i ,Pr-wa<*a ich  t o w T y  na - y -
uek r.i. k resa ch  w s th  d n i.h  i w  R o s ji. I N W A L I D O M  !  7 D i . M O B 'L I Z O -  
W A N Y M  ch cą cym  i u m ie ją cym  p ra c o w a ć , d a je  p ra cę  i k s z ta łc i fa c h o w o  
w e  w s zy s tk ic h  d z ied z in a c h  życ ia  s p o łe c z n o -g o s p o d a rc z e g o . 18542

S p ó U l a  z  r a n l c z c  n A  o d j t o w ł e d > U l A o i c ł >

1 F a S r y n a  !r w m o  ł  « ? jS ^ 5 !s  p c s s l?S rF i |  

I  3 L a * W < >  W - a B S T i a S I ^ j M T S  i
| j t o l e t c *  Hf swoje w y o b y  w najlepszych gatuiłkach pięknie adjustowanej
S Z a m ó w le n la  p o  eonach  p rzy  łtr jp n y  c li w y L o n u js  w  nn jk r it s z y ia  c za  nie 
| b e z  YŁjji. n a  w y s o k o ś ć  z a m ó w ie n ia . —  N a  L ^ d a n lo  w y s y ła  Snj c en n ik i. K  
g  >9528 i

P
l i  js

fc l& i

Si 1
i  
a

■ C ł

 , % ? ,

R D . lJW .J£ S T  INST^TOCJĄ SAMCK2Ą00WĄ, * **%■

»SC->3

■ .   ̂ w  r .  v  i » v  i i m » « #  i  w n r ^  w n » - » v » i  o r -^ y r s f  * f  .—t/ f  j

C P A & H  NA ZASAyACH  W ZAJEMNOŚCI I M AJĄCĄ , NA CELU V  , * £ &  
buB R O  P U S M C Z N E  N ł£  ZA ,. OSIĄGANIE ZYSKÓ W . 
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KUCHARKA pojedyncza potrzebna na Tyfeś zaraz lub od 
pierwszego; wiadomość od 6—$ popoi. Borkowska. Lwów 
Dręga Wulecka 40, za Switczilą. 16997

A0ENCYA Kostfbka; Kopernika 19} poszukuje pisarza eko- 
flęmfcznejro kawalera ekonoma, kawalera manipulanta tar- 
takowego, podleśniczego; dwóch gajowych, kucharek mla. 

stowych 3 na wyjazd oraz służbę dworską. 1S8S9

M ASZYNISTA specjalista do motorów ,,Diesla'4 a zarazem 
monter do instalacji światła elektrycznego zaray potrzebny. 
WynągrcdzenJc według umov/y. Zgłt>szenf<a: Lwów, u.lca 
Grodzickich 6, II p. pierwsze schodv 19509

?—— ~~ ■ ■ “ ~ ’ ~ ■ ~ -     -
POSTUKUJE sls robotnika ny.ćolnftmego na robotc ilamsk,

*araa. Pracownia obuy.-ia Pneowicsa inna, B,. nrs«n 20.
_____________________  19510

ELEKTROMECHANIK umiej icy samoistni- wykonyu ,ć 
robo.,' mechaniczne i naWenie m< torów z o-tanie uaWrcb- 
inlft.f nriv)c 3 aod dobrem! warunkami. Zgłoszenia ao ao. 
SttFstraett * odpisami świadectw >o4 „Sa WODZILLKY'*.

19520,

ZDttLKYCrT stc-liir^y w wfąksael ilości przylmie fabryka 
„D Ą B " Lw ów  Łyczakowska 27. 19523

PRZYKRAW ACZA szewskiego poszukuie zaraz Wlad. Po_ 
chot.ko. Lwów. Kościuszkę 1. 19526

ROBOFMICE poszuliSwane we fabryce Sskrameutek IG. 19527

POSZUKUJE cltiopca do sklepu tlektro_mechmjczncgo. 
„LUilEói * plac. Morjacki, 19540.

POSZUKUJE dztewczyrs do kuchu, l do wszystkiego. dl*_ 
Czarnia, Gródecka 6C 19555

POSZUKUJE Sio służącej do wszystkiego. Zgłoszenia ulic? 
Brajerowska 6, U. p na prawo, mrjcffS 11—J l Ł - f i  popa)

1*921

t p m m m K U P N O  a .S P R 3 E 9 A £

M O TOCYlXE z przyezcykair., lub bez w  doskonałym sta,tle 
okazyjnie do sprzedania JasiellońsH 8- 18̂ 59

FlTiRO <łamst-t_ kar.kuiy używano knpig okazyji.fa i  im* 
równiej tpóu ood Jutro męskie Zzlor-cni* ni Listo, 

da S» B a ji

WÓZEK dziecinny w  dobrym stanie natTrthmiast kup,9. 
ZLto_2eru'a z  polaniem ceny <te Adm.U. Wieku pod t>ó 
LAND‘ ‘  __________________________________  18857.

MAs z VNA n„ na do szycia w bardzo dobrym stanie ,9  
sprzedania. Wiadomo! S u dozorc, domu Łvczak«w I. 63._____ 177_

ż ć i t e ,  n c w e  
_  n u m  a r 37. 

c e n a  M p . 6000. W i a i o j i o ś ć  u l. H i u s a e r ś  19,
d r z w i  N r. 2. 3(E S

KOŁODZIEJKTE materyafy suchy Jasion brzost* clab 
większej Ilcśc; do sprzedania ul Ncwej' Rzewni 25. 18793

UŻYWANE maszyny do szycia kupnjo Urbaóskł ulica Ka» 
perneka 16; I. pfętro. 17894̂

DO SPRZEDANIA wózcczck dla dziecka rozkładane krze* 
sciko dziecinno, Z fotele i sofka dn rozkładania. s?-afa) 
btttrko Oglądać codztóimjc ul. Hoffmana Opata 23 ;parter 
Jasinicka 16S97

JADALNIA, sypialnia {asna; bfurko meskie; lampa naftowa; 
ur-/.ądzenfe kuchni do sprzedania; Chorążczyzna 29, p a r te r

18926'

PROGI dębowe; sosnowe; większa li-ość wybrakowane do 
sprzedania Zgłoszenia w  adłmiMi3tracvtf .Progi “  J892i

KUPIE z rozbiórki kompletne okna; drzw i; parkiety*. piec» 
kaflowe. Zgłoszenia KocowskJ; Chodorów. 18923

OBOK Si*RYJA gospodDrstwo złożone z  domu. budynkówJ 
ogrodu j 2 i pół morga ziemi za 3,500.000 marek

W ILLA  obok Żółkw i: łacinie położona z budynkami i 2 morg 
ogrodu; 4 pokoje kuchnia za 7-000 000 marok — Dwie ka- 
m ^ ifce I. p w Stryju od 15 do 25,000 000 marek zaraz d3 

sprzed anta Fabryka sedy w wjększem mieście obok Lwo 
wa doskonate prosperująca z  powodu wyjazdu do sprzeda* 

ula za ccnc 25 000 000 marek B^uro .EWOLITTA*4 Osso 
Uńskjch 11 od 4 7 popoł. 18919

P IA jNINO czarne; wysokie; silny ton w  zupełnie dobrym sta­
nie sprzedam; CUorążczyzna 5; oficyny; parter 18930

MOI ORY naporowe Guon“  przewoźna 6 i  20 HP: rezerwoar 
żelazny 210 hektolitrów sprzedam Jagfęl^iska 8. 18738

H IT  w 'ęks'ą Taść ajrastu. pDz ciłsh, 
h is  trgskśiwafc,mslirs, w V *n i m rsii.

ZAbBISSKI; llfig. i t M l H
i  5 ®t

W ljlEŻO/AJĄC U.ka pcrslćcli Uywioów bardzo tarL, sprze. 
dam; stary wyrób; slinc-; piękno; rozmiary msla i ś eóple. 
Mururska 11, Iowy parter 1śs67_

F O P iE P IA N  „F R IT Z A '1 krótki' krzyżowy; model 7 sprze­
dam. Kopernika 25 parter-- Skleurarski. 18959

1 MASZYNA do dai«r«k Sinjera; 1 maszyna kraw'eckai 
1 ma«zyua do szycia barmanów drutem; 1 maszyna do pcd_ 
onanla podeszew SoblennesiLa3cti!ne'( osr. w ń  J e d.

Ru"ka 6, od 
19.RS.

sprzedania Wladomośd u dozorcy domu ul. 
Sod z. d—5.

SPRZEDAM okazjj-ife 
fajton" na Kamach.

bardzo 'sjijo wtededskt , Ku^aKr- 
Wiodcinośd hotel Europelski, Lwów.

!'A3o

KOLA GUM.OWE do powozó sprzedam okazylaie hsrdzo 
tnnio; Lumen. Lw óv' plac MarJaOk. 4 _ .

DOlvl z oerodem w Jaśle uo 3przod;aiia Wladomośfi: Wlad' 
0'biychtowlcz. Jeslo; ul. Słowackiego ________ IS9S2

URZAD/-EN1E malej wo*jbil?rn| - o spr»rdforJa natychrmasL 
£yrt>.ild«wśvza .  Soscrtsl 'skai*.
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gs^-jgą K U fN ?  I pRSED&J
RZEŻNJCKIL n o ż y n y  dw+o dnie do ajeksuiia (W ilk i *zp rv- 

cl duia bardzo tanio sprzedam Jasnogórski. Rz^stów.
19829.

ÓKAZJA! Dom tadny blachą kryty o 7 nbikaciach z  weran­
dą; woLie nueszkajne.; z  dwoma ogródkami, stalnią I k u -- 

lóikami 5 minut od tramwaju Ul zaraz do sprzed, a 
Kulparków 71, narrzecdw Zakładu oa 4—z codziennie. 18986

DOBRE pianino do sprzedania. Wiadomość n dozorcy przy 
ul. Chodkiewicza 6 18991

WÓZEK dyic jtiny do sprzedania w  dobryn sranie; ulica 
"Jzeptyckicn 44 parter w  podwórzu na prawo 19591

S/P i (LN IA  nowa: Jasionowa, iaona; oka-yini- z  ■ powodu
wyjazdu do sDrzedmia. Zgloszendu; ul. Potockiego 64- 
Ili p. boczna b.arna m iędzv godziną 2—3 pop. 19513

FORTEPIAN o iadnvm torie tanio sprzedam. Chmielowskiej 
go 5, oficyny parter. 19530

CIELICZKA rasowa do sprzecoma. Turecka 4, miedzy :o_ 
dzlną 10—1. 19531,

Parcel; I-iii
w piękne,' dzielnicy miasta

s p r ie d a m  iairaz.
Zgłoszenia listowne do Administr. „W ieku 

N ow eg>“  pod „Parce la  103“ . 19503

KAMIENICA II p. z  dui/rn og.~ lem  I wojncir nreszkantnr 
z  powodu wyjazdu do spr wdania. Wiadomolć w cukierni 
hoEmanna. uilca L-or.a Sapeeu; o7 _____ _  19656^

PIĘKNA realność 2 morgi ogrodu; sad. dom murowany; staj­
nia: wszystko obsadzone, obsiane; ;araz d " sprzed ilu.
Wiadomość: Szynarowskfc Zniesienie stare kolo c*rl;wt.

______________________________________________________________ 19554. _

SPRZEDAM piękny dor- murowany z ogrod-m, zajazdem, 
7 ubikacyt; dzielnica VT Pośrednf :two wykluczone. Wia­
domość: Tarnawski, i Ska, Kopernika 42 B. 19536

w yk w in tn e  
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A. KRUMAJ i 3. FRUCtflĘR
L  W  Ó  V7, P  i s a i  A n d r i o i i r g o .
(Wchód od ul. Rutowskiego 12, Rynek 1.9).
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POŁOŻNA POLECA S ig  PANIOM POD DYSKRECYA -  
LEONA S A P IE .IY 61 -  P n R T  :R. 17335-

PRAKTYCZNA akuszerk. poleca sic Paulom. Dyskrecja. 
S . O. Lconr Sapiehy 85. 19523

PRZYJM-e kilki osób na do owe obiady. Daję do menażek. 
Ossolińskich 11. schotlł V lli piątro II 'drzty* 50. 195V

OD 15. SIERPNIA powiększam pracownię krawiectwa datn- 
iki-ok". P- z z i r - f ;  wszelkie icboty. ceny umiarkowane. 
Otwieram również kurs królu ,, szycia Zgłoszeń i przej­
muje codziennie od 10—1 Staszjca 8, Jdaud. 195uc

AKUSZERKA poleca się Paniom pod dyskrecją. Lwowskich 
dzieci 1. 7 (Polan) I. p. 18605

U MORGÓW najlepszego czarnoziemu beg budynków w po­
wiecie Zbaraż wymienię na obszar znacznie nmreiszy 1 
okc'acy Lwowa (z Polakiem), Pisemne zgłoszenia d- Ad. 
mintotracii „ZAM IANA 5”  18832

NA WESELA, z ba wy. wypożyczalnia ubrań —  Sozaóskl 
Podw ale. 1; Wałowa 31 18547

Gwadse Psi I Paniv i
Przy naszym fabrycznym sllładzie różnych towarów, 
zefirów i płócien — posiadamy własną pracownię 
bielizny wszelkiego rodzaju. Wyróżnia się biel zna 
nasza efehtownem wyHończeniem i s iyja się z naj­
lepszych materyałów. Modele wiedeńsiiie. — Chcąc 
dać możność llażdsmu mieć tanią, dobrą i eieHto- 
wną bieliznę, postanowiliśmy sprzedawać taftową 
nietyiko sklepom, lecz i prywatnym osobom nie 

mniej 3 Ho;,ul, wysyłając t&fcźe do innych miejscowości, gdzie 
tyifco znajduje się pocziowy urząd, pocunath fabrycznych, co sta­
nowi różnicę 30°/» w stosu nilu do cen sprzedażnych innych sftlepów.
1) K O S Z U L B  M Ę S K IE  letnie, dzienna .sportow e" z m anlietam i i z dobrego zefiru, kc _ ‘owe

i biała w  najm oćniesze d isen ie i pssaczki z  kołnierzykami po Mk. 2.950 za sztuką. Takiej 
k "  > z oryginalne" fr »  .enskiego zefiru z kołnierzykami po Mk. 4.200.

2) K O S Z U L E  M O CNE  m- skie (modne) dekoltowane z dobrego ma iepolama po Mkp. 3.603
i 3.300 —  za sztukę.

3) K \ L E ;  O N Y  M Ę 6K IE  z żyrant tyskiej dymki w e wszystkich rozmiarach po M .p. 2.203, ga-
t, nek wyższy no Map. 2-500.

4) K 0 3 Z J l  E M E S .ilE  kolorowe, cier.kin, ykotnwe d lf każdej pory roku aystemu .Juegera'
po Ml.p. 2.800. Tat ież kalesony po Mk- 3.6 i0.

5) K O S Z U L E  D A Y .S M G  dzienna nocne zagrań czne z  koronkami i wstawkami po Mkp. 3.200.
6) R iP O R iń Y  D.’.:W SKiE białe, czarne i kolorowe po Mk. 13'00 — za rztukę.
1 1 S n  D ł  1CZKI (halki) biało, batystowa z koronkami oo Mk 3.000 i 4.000.
8) C H U S T E C Z K I batr d nosa z szwajcarskiej W ubyj m isz „  po Mk. 4.5jQ i 5.803, damskie po

Mkp. 3*500 i 4. 00 za tuzin,
9) S K A R P E T K I M Ę b ltE  wysokiego gatunku nadzwyczaj trwałe czarne; i kolorowe po M-c. 5.0 0

7 000 i 9 000 za tuzin.
10) P O Ń C Z O C H Y  D A M S K IE  w e wszystkich kol Tach po M !p , 8.0 0, 10.000 i 15.003 za twzin. 
U )  PR EE ŚC łE R AD -ŁA  (2 metry długości) szerokości naturalnej w  dobrym gatunku po Mkp.

3.200 i 3.530.
12) > ! R . SY  białe wyższego gatunku na 6 osób po mk. 3.750. 19039
13) R Ę C Z N IK I białe wyrób waflowy bardzo trwale w praniu po mkp. 8'53.
14) K O Ł N IE R Z Y K I pi koi k męskie zagraniczne ostatnich fasonów po iJtp. 250 za sztukę.
15) U B R A N K A  D ZIfcC iM N E  trykotowe kompletne (spodenki i bluzki) wszystkich kol

mkp 2.500. (P rzy  zamówień1 ~ch należy podać wiek dzie .ka).
Przy zamówieniach na koszule męskis prosim y o podanie numeru Kołnierzyka.
Za przesyłkę i opakowanie dolicza się mkp. !00, n tza leżn ie nd sumy zamówionej, 

wysyłamy

kolorów po

vysyJamy natychmiast (nawet bez zadatku). Zamówienia prosimy adresować:

D o  d s B a t u  b i @ ! i i n l a n @ s o
Zam ó w ien ia

POSZUu\UJĘ SPÓI NJKA do dzierżawy mniejsze­
go folwarku 7, kapitałem 3—4 milionów marek, 
ile możności fachowca, kawalera lub twuowca. 
Łaskawe zgłoszenia „K. K. 100“ do Administra­
cji Wieku. 18658

POTRZEBUJE m ile r  marek; zr.peu.itonic hinotcczne. Dobry 
procent Zgłoszenia A. D 26 do adml.. Wieku. 18896

AKUSZERKA PR ZU M U JE  ZAMÓWIENIA I UDZIELA PO 
RAD fi d dytkrecia; J/-RTX)SZA Q(.OM'ACKIEOO U  A 
M. TKACZ II ;48

jus na  w
Za naszą bieliznę otrzymujemy codziennie w iele pod iękowań od naszych k lientów ,
Prz jezdnych do Warszawy prosimy o łaskawe odwiedzanie na3.

U W A G A !  Kupującym u nas dajemy następujące gwarancje: w razie 
nieodpowiedniośc' towaru przyjmujemy takowy z powro­
tem i zwracam y pieniądze w przeciągu 14 dni.

>*•: ? ■ jessęii#ter®'

3,120 powala?
odda zaraz do użytku loka], maszyny, urzą­
dzenie do prowadzenia warsztatu krawieckie­
go i szewskiego.

Reflektuje się tylko na siły wybitne, 
zawodowe z dfu joletnią praktyką.

W iadom ość ul. Ossolińskich 1 i, w po­
dwórzu, I. piętro. 19505

gggggjgagsg

sajnorzleJtiega

bBBhalfira-U!an!!8Q
tylko do popołudióowego zajęcia codziennie, 

przyjnr 5 natychtńiftst 19544

R. PŁADOWStil i SMa,
Lwów, M tk o ln ja  ID  —  Z g ło s r - n 'a  o s o b is te .

tość łiocatową opłaoono rro»aI ta m . “  ‘ ^ d aw ea  .Wiek Sp(«te» n-ydawiurai..
L-tddem Sitd^y druk P̂racD*', ul, §oky*4 1


